Piątek, 


13. Grudnia 


gehodzi codziennie o godzinie 8 po pwudniu 


| 2 wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu !6 hal., 


| pocztą iS hal. — Biura Redakcyi i Administracji 
| ulica Czarnieckiego l. l2. — Ekspedycya mięjscowa 
| w Agoncyi dzienników St. Soksiewskiega Pasaż Hause 
| Femina I, 8. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne cd opłaty. 
Telefon Redakeyi mr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Prezydyent wyższego sądu krajowego 
we Lwowie zamianował praktykanta rachun- 
kowego w Wydziale krajowym  Włodzimie- 
rza Telichowskiego asystentem rachun- 
kowym c. k. wyższego sądu krajowego. 


Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano- 
wał starszymi oficyałami kaneelaryjnymi: 
naczelnika kancelaryi we Lwowie Tadeusza 
Popiela dla Lwowa i oficyałów kareelaryj- 
nych: Adolfa Jakubowskiego we Lwowie 
dia Kołomyi, Michała Babiekiego w Tar- 
nopola dla Tarnopola, Adolfa Kohiberge- 
ra w Bolschowie dla Sambora, Grzegoiza 
Dzundzę w Samborze dla Brzeżan i Bła- 
żeja Baranowskiego w Złoczowie dla 
Złoczowa, tudzież prowadzącymi księgi grun- 
towe: oficyała kaneelaryjnego w Samborze 
Władysława Karola Maja dla Brzeżan i 
wreszcie 


Wolańskiego dla Stryja. 


Dyrekcya poczt i telegrafow zszwadła 
asystentowi pocztowemu Hipolitowi W oj- 
nowskiemu w Drohobyczu i Alfredowi 
Lceteczee we Lwowie na zamianę miejse 
służbowych. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 10 
grudnia b.r. do l. 185.005 w sprawie ure- 
gulowania wywozu z Galieyi świń, przezna- 
czonych na rzeź, do krórestw i krajów re- 
prezentowanych w Radzie państwa, — zamie- 
szczone jest w „Dzienniku urzędowym“ dzi 
siejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


W LESIE. 


PAP PPP 


OBRAZEK. 


anenee 


Ti. 
(Ciąg dalszy) 


— Dlaczego — odezwała się Hania raptow- 
nie — pańskim „musem“ jest chodzić za mną 
po lesie?... NE 

— Wszędzie — odpowiedział. ' 

— Chodzisz pan jednak tylko po lesie. 

— Bo drugi raz cię spotykam i drugi 
dzień w lesie. 

Zamyślona szła dalej. l 

— Pytasz się pani, dlaczego chodzenie 
za panią jest moim musem, a mus nazwałaś 
pani w tym wypadu rozkoszą młodości, 8 za- 
tem chodzenie za panią jest rozkoszą mej mło- 
dości. 

Nie nie odpowiedziała ; widocznie pozwa- 
lała mu wygadać się. 

— Przed dwoma dniami co było rozko- 
szą pańskiej młodości ?... l 

— Nie miałem rozkoszy, młodość moja 
dotychczas była samotna i szarą... Tyś JĄ 
oświeciła błyskawicą ! 

Hania wydobywała wyrazy z głębin swego 
ducha. 


oficyała kanceliaryjnego w wyż- 
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państwach 3 K. 88 h. miesięcznie. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 322 K., półrocznie: 
ie 2 K. 78 h. — © miejsex: roeznie 24 E. półrocznie 
K. — Prenumerata zagraniczna: W Niamezech 8 


12 
K. 28 


i f ? z Ie > =. 
| „Przewninik nazkawy | literacki dodatek miesięczny do „iłazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
| półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od. | stycznia do końca czerwca lub 


od 1 lipca do kcóca gradnia, ćwierćroczni i miesięczni ra dopłatą pierwsi | K. 50 h., drudzy 89 h. „Prze- | 


wednik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Ineów, 12 grudnia. 


W przemysłowych kołach niemieckich 
sprawił przygnębiejąca wrażenie ogłoszony 0- 
pegdaj komunikat rossyjskiego ministerstwa 
skarbu, wymierzony przeciw zainaugurowanej 
właśnie polityce cłowej cesarstwa niemiecki» - 
go. Komunikat wskazując, iż parlament niemie- 
cki obraduje w tej chwili nad projektem no- 
wej taryfy ełowej, który podwyższa nadmier- 
nie cła od wielu przedmiotów wywozi ros- 
syjskiego do Niemiec zaznacza, że chociaż 
każde państwo w trosce o potrzeby gospo- 
darki narodowej może znpełnie samodzielnie 
przedsiębrać to wszystko, co jego zdaniem 
sprzyja pomyśl ności kraju, a w tych zabie- 
gach nikt nie może upatrywać nie wrogiego 
względem państw obcych, to przecież Rossya 
miała prawo spodziewać się, iż rząd niemi»- 
cki z wielu względów będzie starał się wy- 
tworzyć taki modus vivendi, któryby <zyniae 
zadość potrzebom przemysłu i handlu nis- 
mieckiego nmożliwił Rossyi utrzymanie z są- 
siedniem cesarstwem dotychczasowego stanu 
rzeczy, polegającego na ścisłej wzajemności, 
Ponieważ zaś Niemcy odrzucają wszystkie te 
iędy, przeto nie pozostaje uic innego, jak 

voizm rządu niemieckiego udpowiedzieć 
egoizmem roszyjskim. Podstawą polityki haa- 
dłowej Niemiec jest egoizm narodowy i dla 
tego Rossya widzi się zmuszoną do odgrani- 
czenia się od Niemiec wysokiemi ełami. 
W traktacie z roku 1894 przyznała Rossya 
znaczne ulgi wyrobem przemysłowym nie- 
mieckim, bo Niemcy umożliwiły swoją taryfą 
zbożową wywóz zboża do Niemiec. 

Skoro rząd niemiecki uważa obecnie za 
potrzebne, w iateresie ekonomicznym swego 
kraju, znieść te ulgi, z których korzystał do- 
tąd wywó. rossyjski i podnieść swoje cła, 
to rząd rossyjski również, dia dobra swojego 
gospodarstwa. będzie musiał nałożyć na wy- 
roby niemieckie takie cla, jakie obowiązywały 
przed rokiem 1891, a nawet w razie potrzeby 


— „Lecz gdy się znudzę łez zimnych rosą 
I zimnym uściskiem prawie, 

Dvszę mi od was wichry ubiosą, 
Lecz wichry pełne błyskawie*. 


I dalej zapatrzona w błękit przesuwała 
się cicho. 

— Oto tajemnica, dlaczego idę za tobą — 
powiedział. 

Milczała. 

— Wyczucasz ustępy nieznanych mi 
rapsodów. ale przeczuwanych, i pod czarem 
ich natchnienia rzesze prowadzisz ... Idę i ja 
za innymi. Czyż mogę nie isć? i 

— QOdejdziesz z połowy drogi — odpowie- 
działa jadnako zamyślone. 

— Nie |... — zawołał. 

Znowu stanęła, patrząc mu w oczy. | 

— Bawimy się, jak dzieci. Dość już 
dzieciństwa i słów rzucanych na igraszzę 
wiatrom Idźmy dalej każde w swoją stronę 
Patrz pan: Wikta odbiega nas. 

Przyspieszyła kroku. 

: — Za prędko — odezwał się Jan; — ci- 
śnienie powietrza tamuje oddech: nie można 
mówić | 

— Milczenie jest złotem. 

— Nie chcę złota! 

Stanęła raptownie. 

— Błucham.... 

Płomienie buchnęły mu na twarz. 

— Litości .. — szepnął. 

Poszła dalej. 

— Co to znaczy ? — spytała. 


— Z wesołej, czarującej robisz się po- 
ważna i dumna; gdy patrzę na cię, wyrazy 


zamierają na ustach. 


— Rad pan jednak jesteś, że cię mrożę 


lodem mego zimna.... 


mmm e m a. 
YNA DOWNEC MII OOOO 


jeszcze wyższe. (o więcej, do wyrobów nie- 
mieckich wymagających szczególnie skomołi- 
kowanego wykończenia i wielkiego nakładu 
pracy zastosuje tak wysoką taryfę, iż dowóz 
ich do Rossyi będzie wprost niemożliwy. Je- 
żeli więc po wprowadzeniu w życie nowej 
niemieckiej taryfy ełowej przyjdzie w ogóle 
do skutku traktat handlowy między R'ssyą 
i Niemcami, to tylko taki, ża Rossya bydzie 
mogła nakładać jak najwyższe «ła ua wy- 
roby niemieckie, a Niemey na rossyiskia pro- 
dukta raino. W żadnym razie, kończy komn- 
nikat, rząd cesarstwa niemieckiego mis zasta- 
nia Rossyi niepczygotowaną do narzuconej jej 
walki ekonomicznej 

Wiestnik Finansowy ogłaszając powyż- 
szy komunikat donosi równocześnie, że są jnż 
w toku przedwstępne rokowania dla zawarcia 
traktatu handlowego z Austro- Węgrami, a 
przebieg ich, niemniej enuneyacye z avstrya- 
ckich kół rządowych, w których ujawnia się 
szczere życzenie zbliżenia się obu państw tak- 
że na polu ekonoriicznem, budzą uzasadnione 
nadzieje, że zawarcie traktatu nastąpi w wa- 
runkach zarówno korzystnych dla obu stron 


Rada Państwa. 


(Teiegramy.) 
Z kmis! budzstcwei. 


Wiedeń. 12 grudnia. Na wezerajszem 
posiedzeniu komisyi budżetowej przy tytule 
„drogi oraz budowy wodne“, omawia? pos. 
Starzyński subwencyonowanie nieztórych 
dróg konkurenesjnych, szczególnie zaś tych. 
które Państwo uważa za bardzo ważag że 
względów wojskawych. Mowea zaleca naśla- 
dowanie systemu zaprowadzenego w Tyrolu 
ustawą z daia 22 sierpnia 1897 i wstawia 
się w końcu za suhbwencyonowaniem drogi 
konkurencyjnej z Dąbrowicy w Galicyi — 
W tym przedmiocie zabierają jaszeze gło3 pp. 
Romanowicz, Kramarz i Povie. 

Przy tytule „sól“ zaznaczył pos. Ko- 
złowski, że kwestyz zniżek cen soli jast 


Jednorazowe inseraty obliczają cię po ié hal. 

| Eilkorazowe po !2 hal. od miejsca i wiersza miarą pes 

titową, egłoszenis zaś tabałaryczne | ilozbewe pa 
29 kal. sd jednego wiersza miary pótitowgj, 


muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokoiowskiega 
we Lwowie Pasaż Hausmanra i. 9, I w biurze Ludwi- 
ka Piohna ul. Karela Ludwika I. 9; we Francy! w Pa- 


pana Adama, 58 Rue de 


ryżu wyłącznie Agencra 
Varenna. 


| 
| 
I 
li 
| Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


jedną z najważniejszych spraw społecznych 
obehodzących całą ludność, a głównie bied- 
nych ludzi. Mowcea interpełuje P. Ministra 
skarbu co do rezuliatu zainicyowanych w 
swoim czasie przez P Ministra Kaizla roko- 
wań z Węgrami w sprawie zniżki cen soli 
kuchennej i bydlęcej i wnosi o rozpoczęcie 
ponownych rokowań. Mowca dowodzi na przy- 
kładach Anglii i Rossyi, Że skarb państwa 
przy zmiżeniu cen soli, otrzymuja w powię- 
kszeniu konsumeyi i produkcyi, rexompensatę 
za uszczerbek w cenach. Sprawa zaiżenia een 
soli nabiera w Galicyi charakteru pobtyczne- 
go przez to, że agitatorzy wzdłuż rozległej 
granicy  austryaeko - rossyjskiej  wyzyskują 
wielką różuicę cen między cenami soli w Au- 
stryi a w Rossyi do podsycania niezadowole- 
nia i radykalnych prądów. Mowca domaga 
się zrównania galicyjskich urzędników sol- 
nych z urzędnikami w krajach alpejskich i 
uzasadnia potrzebę wymiany zdań między fa- 
ehoweami, oraz zwołania anki-tv, któraby się 
zastanowiła nad tem. czy moż!liwem jest po- 
meożenie liczby zakładów, produkujących sól 
i wprowadzenie nowej metody wytwórczej. 
W końcu żądał mowea dl» Gxlieyi większe- 
go kontyngentu scli, zniżenia cen cerinitu 1 
przedstawił rozmaite życzenia Galiryt. 


P. Lupul przedłożył życzenia Buko- 
winy. 

P. Minister skarbu dr. Boeh m-Bawerk 
oświadczył. że zniżenie cen soli kuchennej o 
4 halerze na kilogramie wywoialłoby na ra- 
me ubytek nis do pokrycia 7—8 milionów. 
|Bokow.ain » Węgremi w sprawie zniżenia 
cen soli są zarzadzona : P. Minister oaglił 
przed kilku tygodaiami o odpowiedź rząda 
węgierskiego w tej sprawie. Na odbudowę 
-saliny w Dolinie, jakoteż na budowę kolejki 
w Kałuszu zażądano w budżecie kredytów, co 
się zaś tyczy pozostawienia handlu solą na 
Bnkowinie Wydziało:cj krajowemu, to nie ma 
żadnych przeszkód we wdrożeniu odpowiednich 
rekowan. 

P. Kaiser wniósł rezolucyę tyczącą 
się wprowadzenia monopolu sprzedaży soli, 
aby ceny jej zniżyć i ujednostajnić. Rozdział 
„Sól“ przyjęto, a następnie przyjęła komisya 
jeszcze rozdziały: „Służoa sanitarna portowa 


Roześmiała się i biegła szybko dalej, 
Raptownie zachwiała się na nogach, zbledła. 
uklękła i pedła na ziemię. 

— Ratunku !— zawołał Jan. 

Wikta wystraszona pędem wróciła. Oboje 
uklękii, dziewczę leżało zemdlone, blade, pra- 
wie bez oddechu. 

— Moja panienko, moje kochanie, ocuć- 
że się, ja przy tobie, twoja Wikta.... 

Podniosła jej rękę, opadła jak martwa. 
Krzyknęła przerażliwie, załamała ręce, zatar- 
gała włosy. 

— Już ci po niej, po mojej !.. I co ja 
sierota z sobą pocznę ?... zagubię się bez mego 
kochania ! .. 

— Wody! — cicho zawołał Jan. 

— Wody, wody — powtórzyła szeptem 
Wikta : — pewnie urok!!l... 

Pochwyciła dzbanek i z esłych sił pele- 
ciała w stronę brzezin. "Lecialy z nią lęk i la- 
mentowani?. ; , 

Młodzieniec ujął dziewczę delikatnie za 
ramiona i głowę jej oparł o swe kolana. Od- 
viął jej koszulę na Szyi; kropie zimnego poto 
wystąpiły na Je} skronie. Położył psice na 
puls jej ręki: bił stabo, powoli. Patrzał na jej 
twarz, zamknięte oczy i usta oteezone Smu- 
tkiem. Patrzał na usta, patrzał, patrzał, na- 
chyli? się i pocałował nieśmiało raz, drugi i 
trzeci. Za trzechn razem poruszyła się, Prze- 
straszony nie śmiał oddychać... Powoli życie 
wracało, nozdrza się odchyliły, oddychała,. 

„Czuję, że dziś oddałbym życie za nią — 
pom, ślał. — W tej chwili jest mi drogą jak 
Żadna kobieta na świecie*. 

Marzył bezładnie, wchodził w siebie, ale 
nie znajdował w głębiach swych nie, na czemby 
się mógł zatrzymać, i znowu myśl mknęła 
w chaosie, a gdy spojrzał na twarz dziew- 


częcia, na ciemne rzęsy i smutek, przytulony 
do jej ust, serea mu drżało radością i stra- 
chem... 

„Skąd ten strach“ ? — pytał siebie. 

Nim mógł odpowiedzić, Wikta wołała 
zdaleka : 

— Jakże! ? 


| — Oddycha I... 

— Jest woda — mówiła, łapiąc powie- 
trze. — Znalazłam w ognisku kilka żarzących 
węgli, rzuciłam je do dzbanka: syknęły i 
wszystkie prosto poszły na dno. „Zurocze- 
na“! — pomyślałam se i lecę. Niech ją pa- 
niez trochę podniesie l... Tak! 

. . Wzięła da ust wody, uklękła przed Ha- 
nią i wyrzuciła rozpryskujące się krople na 
Jej twarz. Pochwyciła ją w pół, posadziła, 
opierając jej głowę o swe ramię. 

„ Oddech stawał się wyraźniejszy, ru- 
mierice, jak blady odblask tęczy, wystąpiły. 
Otworzyła oczy. 

— Chwała Bogu! — zawołała Wikta — 
chwała Bogu! — i zapłakała z radości. — 
O mało co nie ostawiłaś nas sierotami na 
zgubienie?! A to nie, ino uroki. Ktoś cię 
urzekł, może panicz, może „jakieś złe* prze- 
chodziio iasem. Nie widziałyśmy go, a mogło 
rzucić ślepiami, zrobić swoje i uciec. Na spo- 
soby i my mamy sposoby. Odezyniłama uroki, 
patrz węgle wszystkie leżą w dzbanku na sa- 
miutkiem dnie... Umęczyłyśmy się, a ty, dzie- 
cino moja, nienauczna do wstawania przed 
świtaniem, zgoniona — to i łatwo padło urze- 
czenie za złych oczu. Niczego się tak nie boję, 
jak złych ludzkieh ślepi... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


i 


i morska“, oraz tytuły: „patenty“ 
dróg wodnych“. 
Wiedeń, 12 grudnia. Subkomitet ko- 
misyi kolejowej dla sprawy upaństwowienia 
kolei północno-zachodniej, kolei tworzącej po- 
łudniowo-półnoeno- niemieckie połączenie ko- 
lejowe, oraz kolei Towarzystwa kolei państwo- 
wych odbył wczerai popołudniu posiedzenie 
w obecności P. Ministra Witteka. Celem wy- 
pracowania tekstu wniosków, mających być 
przedłożonymi przez subkomitet, wybrano ko- 
mitet redakcyjny. P. Minister udzielił na ży- 
czenie vrzewodniczącego kilka wyjaśnień, po- 
czem dalsze obrady uznano ze poufne. 


Z komisyj. 


Wiedeń, 12 grudnia, Komisya ekon o- 
miczna Izby posłów po krótkiej dyskusyj, 
przyjęła referat posła Romanowicza o 
ustawie w przeduciocia uregulowania austrya 
cko-pruskiej granicy wzdłuż rzeki Przemszy. 

Poseł Kinz referował następnie o wrio- 
sku p. Vukoviea, tyczącym się reformy służ- 
by konsularnej. 

W ciągu dyskusji p. Licht waiósł re- 
zolucyę, wzywającą Rząd do dalszego rozwi- 
jania konsulatów zawodowych, w szezególno- 
ści zaś do dołożenia starań, by zastępstwa 
konsularne spełniały swoje zadania pod wzglę- 
dem handlowym i aby przy ambasadach i 
poselstwach austro - -węgierskich za granicą 
tworzonc posady rzeczoznawców technicznych, 
rolniczyci. i kupiecaich. 

Po dłuższej rozprawie wniosek referenta 
i rezolucyę powyższą przyjęta. 

Komisya przemysłowa przyjęła u- 
steg o zmianie §§. 59 i 60 ustawy prze- 

ysłowej w brzmieniu, uchwalorem przez 

Teba Panów. Następnie "przekazano subkomi- 
tetowi przedlożenie rządowe, tyczące się ure- 
gulowania odpoczynku niedzielnego w kupie- 
ctwie, jakoteż uregulowania służbowych kon- 
traktów pomocników haudlowyeh. W Końcu 
uchwalono wyrazić P. Miaistrowi handlu 
współczucie komisyi z powodu Śmierci jego 
matki, 


Pobór rekrutów. 


pm 


Wiedeń, 12 grudnia. W komisyi 
wojskowej w dyskusyi nad ustawą o kon 
tyngencie rekrutów referent Popowski za- 
łecał przyjęcie przedłożenia. 


P. Lang imieniem Czechów oświadezs, 
że głosować hędą prze ciy przedłożeniu. Cze- 
scy posłowie musse Mhie proti panują- 
cemu w kołach TARET 
z 

Ad ME) 
orale woj- 
zkum 

b CE haitza Się za przy- 


jęciem usiawy i polenaz ując z Czechami, 
wskazuje, że car ro ossyjski, który propaguje 
ideę rozbrojenia, sam ni enn anait swoje siły 
wojenne powiększa. Musimy starać się —- 


(„Historya fermy afrykańskiej“ z angielskiego). 


Tv. 
(Ciąg anlszy). 


NOP 


Rządca wyszedł, aby przynieść stary 
kapelusz swego gościa, który został na dwo- 
rze. To ostatnie przejście uczyniło ze staro 
świeckiej rury przedmiot, który nie nadawał 
się już do żadnego użytku. 

— Jestem pirzygnębiony tym wypad- 
kiem... Nasze strusie są baz miłosierdzia dia 
nieznajomych sobie ludzi — rzekł, kładąc sta- 
rannia szczątki starego kapelusza na stole. 

— Mój przejac eli, przebaczam ci 
odparł Blenkins tonem wspsniałoniyślnym. — 
Nie martw się. Jakieby nie były skutki tej 
his toryi, przebaczum ci... Ją wiem. „ ja wie 
rzę, że Bie viates żadnych złych zamiarów, 

namawiając moie do wyjścia. Żadnego UCZA 
cia żalu nie mam do ciebie; żadnego. 

-— Jestes bardzo dobry —- zawolał wuj 
Otto, porywają. TEË obeego, przekonany, że 
otrzymał wspaniaeniyślne przebaczenie za ja- 
kąś srogą obelgę ~- jesteś bardzo dobry! 

— Ba! nie mówmy już 0 tem I — dodat | a 
Bonaparte. 

Obejrzał szczątki swego karelusza, po- 
łożył je przed sobą ua stole i ujął się obu 
rękami za giowę, wałając: 

— Och! mój stary kapelusz! mój stary 
przyjaciel! Slużyłeś mi wiernie, ale ostatni 
twój Azień uzószedł! Nigdy już więcej nie 
osłonisz glowy twego pana! Nigdy już nie 
ochronisz lego czuła przed promieniami pie- 


` 


„budowa | dowodzi mowca — aby nasze siły zbrojne 


utrzymać przynajmniej na dotychczasowej wy- 
sokości. Gdyby wojsko pruskie wmaszerowało 
do naszego państwa, to wtenczas Czesi ina- 
czejby spiewali. 

P. Jarosz oświadcza, że QCzesi nie są 
w tak szezęśiiwem położeniu, jak Polacy, któ- 
rzy mogą być zadowoleni ze swoich zdoby- 
czy na polu narodowem i ekonomicznem. Dla- 
tego też mogą Polacy głosować za ustawą 0 
kontyngencie rekrutów. Mowca ubolewa, że 
nie zaprowadzono dotąd jeszcze 2-letuiej słu- 
żby wojskowej. 

Pospischil żąda również ułatwień 
w służbie wojskowej. 

Z kolei zabrał głos P. Minister obrony 
krajowej hr. Welsersheimb i oświadczył, 
że zawsze w obec podneszonych żalów starał 
się w przypadkach uzasadnionych złe usu- 
wać. Co się tyczy kwestyi „zde“, to zauwa- 
żyć należy, że agitacya zrobiła z tego kwe- 
styę narodową. Niestety wiele ofiar poczuło 
na sobie ciężkie konsekwencye tej agitacyi. 
które właściwie powinny byży spaść na agi- 
tatorów. Armia wymaga utrzymania w nie 
jednolitego języka, poszez ególnym oficerom 
nie zabrania slę nigdy rozneawisnia w języku 
dowolnym, ale jezyk armii w znoszeniu się 
wspólnem tausi być jednolity, tak samo, jak 
potrzeba jadnoltego języka w parlamencie do 
wzajemnego porozumienia się. "złe obchodze- 
nie się z żołnierzami, o ile w ogóle się zda- 
rza, bywa zawsze surowo karana. Pod tym 
względem powołuje się mowca na oświadcze- 
nia swoje złożone w komisyi budżetowej. 
W dalszym ciągu omawiał P. Minister spra- 
wę dostaw wajskowych, tudzież reformę woj- 
skowej procedury karnej. W odpowiedzi na 
uezynione zapytania, P. Minister stwierdzil, 
że nabycie nowych dział jest dla wszystkich 
państw konieczne. Oo do podwyższenia kon- 
tyngentu, to nie jest to jeszcze sprawa akti- 
alna, ale w obae ogólnego rozwoju systemu 
wojennago w innych państwach, także dla 
Austryi nadejść musi chwila podwyższenia 
kontyngentu, a wtenczas będzie można w wy- 
padkach godnych uznania, skracać czas słu- 
żby wojskowej lub inne czynić ułatwienia. 
P Minister zakończył apelem do posłów, aby 
pamiętali o tem, że tylko silne Państwo nia 
potrzebuje obawiać się nieprzyjaciół. 

Następnie przyjęto kontyngent rekrutów 
znaczną większością głosów. 
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g-aanka ekonomiczna). 

Zbliża się koniec pierwszego roku no- 
wego stulecia. Poezucie życia w nowem stu- 
leciu jest dla nas ciągie jeszcze czemś tak 
nowem, — zwłaszcza, gdy żyjemy w nieprzer- 
wanej ciągłości faktów i stosunków, przeję- 
tych z poprzedniego stulecia, — że nie mc- 


kącego słońca lub przed deszczem ! Odtąd twój 
pan będzie chodził z gołą głową! Żegnaj ! 
żegnaj, mój stary kapeluszu! 

Saksończyk, głęboko wzruszony, powstał 
z miejsca. Pobiegł do skrzyni stojącej u stóp 
jego łóżka, podniósł wieko i wyjął stamtąd 
kapelusz prawie nowy, którego czystość świad- 
czyła o drobiazgowej staranności jego wła- 
ściciela. 

— Nie jest taki jak twój — rzekł do- 
zorca nieśmiało, — ale będzie ci mógł słu- 
żyć w braku innego; przynajmniej będzie 
czem głowę nakryć. 

— Mój przyjaciela — odrzekł Bonapar- 
te — nie postępujesz weding mojej rady. Na 
co się tak troszczyć o mnie? Nie zadawaj 
sobie trudu z moją osobą. Nie. Będę chodził 
z gołą głową! 

— Nie, nie, nie! zawołał Otto z 
energią. — Nie potrzebuję wcale tego kape- 
Jueza. Nie noszę go nigdy, zawsze leży 
zainknięty w tej skrzyni. 

— Niech i tak będzie! weziaę go, mój 
przyj cielo. To prawdziwa ulga dla mnie, gdy 
pomyślę, że nie obraziłeś kogoś -- choćby 
mimowoli — ris starając się nagrodzić swoją, 
winę. Zam i pochyajam to uezucie. Ten ka- 


pelusz może nie ma tak eleganckiej formy, 
jak mój, ale będzie mi służył. Tak, będzie 
mi służy). Dziękuję — dodał Biewkins, pró- 


bując sł elusz na yłowę, a polem Lladąc go 
na stół. -— tera” wyciągnę się trochę dia wy- 
poczynku. Baade się obawism, że to waru- 
szeuie odebrało mi cały ap-tyt na obiad. 

— podziewam się, žo nie — odrzekł 
dozorca patrząe ze współcziciemm ma cudzo- 

iemca, który rozkładał się oa łóżku i nacią- 
ga? kapę na nogi. -- Zresztą, zostaniesz tu 
przez dni kilka. Ciotka Sannie pozwolila. 

— Mój pizyjacielu, jesteś nieoceniony. 
Gdyby jutro nie była niedziela, a moje wy- 
cieńczenie nie tak straszne, odszedłbym na- 
tychmiast. Trzeba mi szukać „pracy. Dzień kez 
zajęcia jest dla mnie srogiem ntrapieniem. 
Praca! praca!... w tem leży tajemnica szczęścia! 


2 
gąc przeniknąć wzrokiem przyszłości, 
przyniesie wiek nowy, odczuwamy ciągle je- 
SZCZE pokezebg oryentowania się w całokształ- 
cie stosunków, które fala czasu przeniosła i 
jednego wieku w drugi. Chcemy przynajmniej 
widzieć jasno, z czem w ten wiek nowy wstę- 
pujemy. 

W ułomnej naturze umysła ludzkie- 
go leży to związanie idei z podziałem czasu 
na łat dziesiątki i setki, który przecież sam 
w sobie ma znaczenie tylko formalne. W na- 
turze ludzkiej leży także ciągłe „wytężanie 
wzroku w mglis ą dal przyszłości i myśl, że 
stwierdzając kierunki zasadniczych prądów, 
wykrytych w przewalającym się chaosie po- 
gmatwanych stosunków, promieniami tych 
prądów można będzie choć trochę rozjaśnić 
dregę przed sobą. 

„lego rodzaju refieksye muszą przynaj- 
mniej przy czarnej kawie i cygarze nawie- 
dzać także ludzi, interesujących się życiem 
ekonomieznem. Gdy w chwiłach marzeń za- 
nikają ostre kontury konkretnych stosuuków, 
pozostaje jedno ogólne wrażenie walki jedno- 
stek, warstw, społeczeństw i idei, która jest 
charakterystyką rozwoju ekonomicznego waze- 
lakich czasów — więcej może, niż na któ- 
remkolwiek innem polu życia społecznego. 
Walki te są w części niszezące. Rozwój sto- 
sunków przynosi nowe formy ; Stare — gnę- 
bione — obumierają, nikną. Te zapasy je- 
dnak mają znamię tylko epizodyczne. Tłem 
życia ekonomicznego są walki twórcze, które — 
post tot discrimina rerum — przekształcają 
ustrój ekonomiczny na coraz AA pro- 
wadzą go drogą postępu, niszczą tylko for- 
my, nie niszezą treści, gubią czasem jedno- 
stki i warstwy, ratują 'całość, przesuwają A 

kty ciężkości na miejsca coraz właściwsz 
zmierzają w celach i ostatecznych WMA 
ku ogólnerau dobru. 

Obraz walk ekonomicznych jest kalejdo- 
skopem, którego widoki tem s szybciej się zmie- 
niają, im intenzywniejszy jest rozwój stosun- 
ków i socyalna „wymianą materyi". Coraz to 
nowi zapaśnicy występują na arenę; coraz 
częciej do archiwum idzie zużyta walka sta- 
rych idei. Są jednak także boje odwieczne, 
toczące się o same fundamenta gmachu go- 
spodarczo-społecznego. Lecz i te czasem coraz 
prędzej zmieniają swój wygląd, zamieniają 
cele ogólne i dalsze na bliższe, Erystalizują 
się coraz bardziej, zraieniają technikę bojową 
regulują swą intenzywność. 

Rzućmy okiem na ten teatr wojny, któ- 
ry przy zmianie stulecia przed nami się roz- 
tacza. 
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ogromne zmiany od tego czasu w niej zaszły! 
Dziś nie rewolucya — leez awolucya staje się 
zwycięzkiem hasłem. Przawrotowa socyaliza- 
cya społeczeństw — jako eel — zeszła na 
plan drugi; w jej miejsce wstąpiły reformy | s 
|soeyalne w ramach obecnego ustroju „bur- 
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Podłożył sobie podnszkę pod głowę i 
westchnął z zadowoleniem, Lyndall wstała, 
położyła książkę na swojem miejscu i odeszła. 

Wtedy Otto, rzucając swoją robotę, po- 
szedł kręcić mięso na kulki, które wypiekać 
się miały. 

— Robię zawsze podwójny zapas w sobotę 
wieczorem — rzekł. W ten sposób moje ręce 
i myśl moja są wolne na niedzielę. 

~- Dzień uświęcony -— wtrącił eudzo- 
ziemiec. 

Była chwila milczenia, podezas której 
Blenkins śledził oczami przygotowania do po- 
siłku. 

-- Nie musicie tutaj eatkiem dokładnie 
pełnić przykazań Bożych ? — spytał w końcu. 

— Niestety! -— często się zdarza, że nie 
spełniamy, ale prz zynejmniej czynimy co mo- 
żemy. Zgromadzamy się w niedzielę a ja prze- 
mawia słów kilka, które może nie dla wszyst- 
kich bywają stracone. 

— Dziwny zbieg okoliczności! Czesto i 
ja to samo czyniłem. Były w R stanie 
Orange dwie sąsiadująsa % sob fermy. Każdej 


niedzieli zgromadzałem rise sługi, przyja- 
ciół, wszystkich i mówiłam im: „Radujcie 
się razem ze mną, że sicżycie Panol..* Po- 
tesz przemawisłem... Ach! —- C za blogo- 
sławiene CZASY ! Oma wreg one kiedy I 
Saksen czyk wyrabiał swoje kulki mi a 
wyrabiał, wyrabiał.... Tak, mógł oddać 


dzoziemcowi swoje łóżko, mógł niu dać sa 

piękny kapelusz, |mógł mu dać wódki, ale od- 

dié mu swoje miejsce przy pułpieie na od- 

prawianie niedzielnego nabożeństwa... Odstą - 

pić mu tę świętą powinność, która była jego 

P .. Diago pozostawał w zamyśleniu 
a potem rzeki: 

— Zobaczę się z ciotką Sannie; zała- 
twię to. Będziesz mógł odmawiać niedzielne 
modlitwy... 

— Ach! mój przyjacielu — zawołał Bo- 
naparte — byłoby to dla mnie niezmierną, 
nieopisaną radością, ale to niepodobna! Jakże 
można odprawiać nabożeństwo w tem nędznem 


którą | żoazyjnego". Na polu polityki socyalnej cora 


częściej spotyka się w zgodzie rządząca „bu 
żoazya* z walezącą o lepszy byt warstwą ro 
botniczą. 

Mamy dalej cały szereg walk, których 
uczestnikami są gospodarstwa indywidualne, 
równorzędne, samoistne. Walka konkurencyj: 
na między jednostkami znalazła sobie obe* 
cnie szczególny objekt, w t. zw. concurrent 
déloyale. Podobnie jak ksnwencye międzyna: 
rodowe państw w nowszych czasach ogranik 
czyły wojenne środki techniczne, zakązująć 
używania broni i kul zdradzieckich lub spra 
wiających zbyteczne dla celu wojny cierpie- 
nia, tak samo konkurenci na polu gospodar 
czem bronią się przeciw takim środkom kon 
kureneyi, które nie są zgodne z etyką kupie 
cką. Jak w wielu podobnych rzeczach, tak i 
tu trudności leżą w obawie, by wyrywająć 
chwasty, nie popodrywać zdrowych korzeni 
i nie ograniczyć nad miarę wolności handlu. 

Z walk gospodarczych indywidualnych 
biją dalej w oczy walki gigantów finanso* 
wych między sobą o władzę. Polem ich jest 
dziś niemal wyłącznie Nowy Świat. „Tylko 
tak gwałtownie i tak pomyślnie rozwijające 
się społeczeństwo — jak amerykańskie — któ- 
rego a żywotne buchają jeszcze wulkani- 
cang lawą, może wytwarzać i takich gigan- 
tów i takie olbrzymie ich boje. Lecz gdy rzu- 
cająe na siebie górami, druzgocą oni mnó* 
stwo innych egzystencyj, z dołu słychać już 
pomruk burzy, chcącej obalić nieokiełznanę 
potęgę miliarderów. 

Walczą następnie samoistne jednostki 
gospodarcze z asocyacyami. Syndykaty, kar- 
tele, trusty, ringi ograniczają wolną konku- 
rencyę; usuwając w części z ogólnym poży- 
tkiem jej ujemne strony, zastawiają równo” 
cześnie dla siebie stół najlepszem jadłem i 
napojem, nie dopuszczając do udziału w nim 
ani innych pracowników z tej samej gałęzi, 

ni wyzyskiwanych konsumentów. Szturmują 
Bebo często z rezultatem „outsiderzy* — Z 
reguły nie na to, by po zburzeniu kartelu z Z0- 
stawić pole woinej konkurencyi, lecz by 
stworzyć nowy kartel i uzyskać w nim udział 
i władzę. Walczą przeciw kartelowemu wyzy- 
skowi konsumenci — dotąd przeważnie bez- 
skutecznie. 

Wewnątrz każdej z gałęzi gospodar 
stwa z osobna widzimy także walkę warstw, 
złożonych z równorzędnych samoistnych egz” 
stencyj gospodarczych, a ugrupowany ` 
dług rozmiarów gospodarstw isiły finan 
Wszędzie drobni przedsiębiorcy waleta 7 i 
kiri T tak drobna własność Zivi 
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145Ł iel większej 
ER -a drugiej strony. Równosześnie na 
koszt tej ostatniej zackrąglają się latyfundys, 
ta własność największa. bp w swoim czasie 
także uledz rozbiciu w ea dy e gospodarstw 
średnich. Taki proces nie jest jednak zjawi- 
skiem powszechzem. Obecnie najsilniej wy- 
stępuje on w środkowej Europie. Różne 


ubraniu podartem i popiamionem ? Jakże uka- 
zać się w takim stroju w obliczu Tego, któ- 
rego nieśmiem wymówić Imienia ?... Nie, nie, 
mój przyjacielu, pozostanę tutaj na modlitwie, 
gdy wy będziecie chwalić Roga Pozostanę 
tutaj myśląc i modląc się za was.. 

Był to obraz bardzo rezrzewni iający tego 
samotnego. opuszczonego człowieka, modlące- 
go się za drugich... Dozorca umył ręce zwa- 
lane mięsem i wrócił do kufra, z którego był 
przed chwilą wyjął kapelusz. Westchnął z 
Jelcka z żalem, ale pomimo to wyciągnął czar- 
ny surdut, kamizelkę i spodnie i położył to 
wszystko na stole. Ubranie „byżo prawie nowe, 
miał je na sobie może najwięcej dwa razy 
na wielkie święto. Otto z damą rozłożył surdut. 

— Nie jest to według ostatniej mody 

krój mógłby być lepszy, ale sukno dobre. 
Spróbuj — rzeki ze spojrzeniem błyszczącem 
zadowoloną miłością własną. 

Bonaparte wstał i ubrał się; ubranie 
jeżało na nim wybornie. Surdnt był trochę 
za walny; kamizelka, jak się ją ściągnęło Z 
tyłu doskonale się zapinała, spodnie były bez 
zarzutu. 

Ale buty odbijały teraz fatalnie od ca- 
losci, buty nieszczęsne, przez które palce wy- 
lazily. Otto jadnakże nie dał się zbić z tropu 
dla takiej bagatelki. Zdjął z belki parę butów, 
kióra tar wisiała otarł je starannie z kurzu 
i położył przed podróżnym. We wzroku po- 
czejwea malowsło się obecnie całkowite zado- 
wólenie, 

— Raz tylko miałem na sobie te buty — 
oświadczył. -- Mogę służyć; skóra bardzo 
mocna, 

Bonaparte wciągnął buty i wyprostował 
się majestatycznie, dotykając głową prawie 
belkowania. Otto przypatrywał mu się z głę- 
bokim zachwytem, ździwiony, widzące jak zmia- 
na opierzenia korzystnie działa na ptaka... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Różne ukształtowanie stosunków agrarnych jest 
dziś najwybitniejszą różnicą, zachodzącą między 
różnymi krajami co do podstaw ustroju go- 
spodarczego. Na polu przemysłu i handlu z 
natury rzeczy nigdy tak znacznych różnie 
nie było; zresztą niwelujs je stale rosnący 
wpływ gospodarstwa światowego. 

Przemysł drobny walczy z fabrycznym. 
Lecz tu bój jest już przeważnie u kresu. Roz- 
graniczenie sfer w znacznej części już się oj- 
było, przyczem drobnemmu przemysłowi zo- 
stało jeszcze wielkie pole działania, na kto- 
rem jego preponderencja, na razie nie jest do 
usunięcia. Inaczej w handlu. Tu wielkie ma- 
gazyny, spółki konsumcyjne, oryanizacye 
sprzedaży fabrycznej przez agentów z pomi- 
nięciem samoistnych pośredników, handel 
obnośpy zwaiczają całą siłą osiadły handel 
detaliczny. To bellum omnium contra ommes, 
gdzie zarówno wielkie, jax i drobne foray 
handlu walczą przeciw najbardziej rozpowsze- 
chnionym drobnym formom, gdzie konsumenci 
sami się handlowo organizują, gdzie chodzi 
o to, by zmniejszyć balast 1 koszta zbędnego 
pośrednictwa s równocześnie zwiększyć wy- 
godę konsumentów przy zakupnie, musi je- 
szeze sprowadzić dalsze ogramczenie sfery in- 
dywidualnego handlu detalicznego — nie bez 
dalszych ciężkich zapasów. l 

Wszystkie rodzaje walk, o których do- 
tąd była mowa, są wojnami domowemi w 
obrębie jednej gałęzi gospodarczej. Jednakże 
w obrębie jednego ustroju gospodarczo - poli- 
tycznego walczą także z sobą poszczegolne 
funkcye gospodarcze. Erodukcya przemy- 
słowa walczy z produkcją zmową, domaga- 
jąc się od niej jak najtańszych materyałów 
i jak najtańszych srodków żywności. Takie 
zabiegi muszą napotykać na opór producen= 
tów surowca. Nadto nieraz chodzi rolnietwu 
o to, że przemysł odeiąga siły robocze od 
skiby. Na tem tle walczą agraryzm 1 indu- 
siryalizm z sobą o to, ktory kierunek więcej 
odpowiada naturalnemu rozwojowi gospodar- 
stwa społecznego, która z gałęzi produkeyi 
stanowi główną padsiawę dobrobytu ogól- 
nego, która też zasługuje na szezególną fs- 
woryzscyę. Niejednokrotnie zapominają w tej 
walee jedni o tem, że najpewniejszyu ryu- 
kiem zbytu dla własnych produktów agrar- 
nych jest rozwinięty w kraju przemysł, dru- 
dzy o tem, że poprawa położenia rolnictwa 
podnosi siłę konsumeyjną licznej ludności rol- 
niczej co do produktów przemysłowych. 

Na szczególną uwagę zasługuje także 
walka przemysłu z producentami paliwa, zwła- 
szeza węgla, 0 ceny- | 

Podobne wałki widzimy także w obrębie 
samego przemysłu między poszezególnemi je- 
' gałęziami, w szczególuości między temi, 
które dostarczają pewnych środków pomocni- 
czych w fabrykaeyi, a temi, które tych śred- 
ków potrzebują f i A | 

Dalej zarówno industrya, jaki produkcya 
znowu wojują z handlem. Ten sam handel, 
który wydobył gospodarstwo z dzikiego stanu 
izolacyi 1 doprowadził je do obecnego, wyso- 
kiego poziomu, daje mu się w części we znaki 
swem nadmiernem rozprzestrzenieniem co do 
ilości i jakości pośredników, oraz wyzyskiem, 
uprawianym przez potężne jednostki 1 silnie 
zorganizowane związki handlowe, między któ- 
rymi niepoślednie miejsce zajmują „ringi“. 
Produkcyi chodzi zatem o przełamanie potęgi 
handlu, o ile on samowolnie dyktuje ceny, 
o usunięcie tych ujemnych stron jego orga- 
nizacyi, o których dopiero co wspomznieliśiny, 
wreszcie o przeprowadzenie bezpośredniej Wy- 
miany produktu za pieniądz z konsumentami 
o ila to jest możliwe bez ograniczenia rynku 
zbytu, — nie zaś o zupełne usunięcie tej funk- 
cyi gospodarczej, bez której ogólny upadek 
życia ekonomicznego i kultury, byłby nie- 
unikniony. 

Wreszcie staje produkcya coraz ener- 
giezniej do walki z pasorzytem, rozkwitśym 
na gruncie obecnego ustroju, który przybieta 
formy normalnego obrotu handlowego, Cza- 
sem formy pradukegi, a nie jest miczem in- 
nem jak niemerainą, etycznie i gospodarczo 
szkodliwą grą hazardową. Spskulacya giełdowa 
i „grynderstwo* — to dwie główne jej posta- 
cie. Zwłaszcza przeciw pierwszej zwracają Się 
obecnie ataki realnej działalności gospodar- 
czej. 

Dotąd myśleliśmy tylko o walkach na 
tle prywatnem. Przymusowe związki publiczne, 
w pierwszym rzędzie państwo, niięszają Się 
w mie bądź w roli stron współwelezących, 
bądź rozjemców, wiodą też same między sobą 
walki gospodarcze. To jednak zostawiamy do 
następnej pogadanki. R. B. 


Rzym, dnia 7 grudnia. 


(Napad na O0. Franciszkanów u Grobu Świę- 
tego w Jerozolimie. — W sprawie polskich wy- 
chodźców.) 

Rzymski wielki dziennik Tribuna otrzy- 
mał w tych dniach obszerną, wiarygodną re- 
laeyg o zaburzeniach, jakie miały miejsce u 
Grcbu Świętego w Palestynie, tem więcej po- 
Żałowania godnych, że ich ofiarą padli 0O. 
Franciszkanie, z których jest ośmnastu pora- 
nionych, a w tem trzech niebezpiecznie: je- 
den Włoch, jeden Polak, którego nazwisko 


3 


jest niewiadome i wreszcie jeden Fracuz, t, zw. j ry tymczasem został ostrzeżonym o grożącej 
wikary Palestyny. Wszyscy ci zostali napa- | burzy. 


dnięci przez greckich mnichów wsekodniege | 


wyznania, którzy, jak wiadomo, razem z 
tolikami i ormianami trzymają straż u Grobu 
Chrystnsa Pana. Owe tak ubolewania godne 
bójki, w miejseu, które już samo przez się, 
jako jedna z największych Relikwij. jakie po- 
siada chrześciaństwo, jako Grób Zbawiciela, 
usprsabia pobożnych pątników tak uroczyście, 
przejmuje gorącą wiarą, podnosi ducha, na- 
straja wzniośle dusze i myśli — niestety, wy- 
woływane bywają systematyczuie przez gre 
ckich zakonników, którzy zupełnie nię są 1 nie 
nją się na wysokości szczytnego polecenia 
strzeżenia Swiętego Grobu i tską samą tchną 
nienawiścią do OU. Franciszkanów, jaka cięży 
rad wszystkimi Karopejczykami, w cola na! 
„Giaurami*, z8 strony Turków-muzułmsnów, 
czy to figur urzędowych, lub pospólstwa, prze- 
bywającego w Jerozolimie. 

Mnisi greccy usadowili się w Jerozo- 
limie, silniej niź księża łacińscy. W miejscu 
strategicznie obronnem na górza wybudowali 
wielkie gmachy, klasztor, przytułek dia piel- 
grzymów, szkołę i ctoczyli to wszystko mu- 
rem. Rosnąca ich pycha i brak prawdziwego 
nastroju religijnego, który tylko w formach 
rytualnych się objawie, narażają 00. Franci- 
szkanów, 0d czasu do czasu, na Dapady, za- 
czepki i konieczność obrony, na bójki, o któ- 
cych do Europy głuche tylko echa dochodzą. 

Informacye Tribuny, którą o zbytnią gor- 
liwość religijną pomawiać nia można, choć 
dzienaik ten, w ostatnich czasach, skutkiem 
przejścia w ręce innej spółki, zmienił kieru- 
nek i straciwszy czucie z Masoneryś, z za- 
czepnego stał się umiarkowanym w obec Wa- 
tykanu — zdaniem mojem — zasługują na 
wiarę i dlatego teź je tutaj powtarzam. 

00. Franciszkanie mają, w kościele Gro- 
bu Swiętego własną kaplice, zwaną Krzyżo- 
wców, z oddzielnem wejściem, która przez 
małe schody łączy się z placykiem, jaki się 
rozciąga przed wejściem do kościoła Grobu 
Świętego. Choć placyk, powoli, zwyklemi sztu- 
ezkami, został nieprawnie zagarnięty brzeż 
Greków, łacińscy zakonnicy zachowali prawo 
zamiatania u stóp powyżej wzmiankowanych 
schodów, trzech rzędów płyt, przytykających 
do nich, razem około trzeeh metrów kwadra- 
towych przestrzeni, 

Przed kościołem Świętego Grobu, na 
tym piacyku, trechę niżej, znajduje się stara 
studnia, od kilkudziesięciu lat zabuszczonąa i 
dlatego pelna mulu i nieczystości. Dla zapro- 
wądzenia porządku i zapewne także ze wzglę- 
dów hygieny, z braku wody, wszystkie trzy 
gminy duchowne, które dzielą się Świętym 
Przybytkiem, t. j. łacinniey, Grecy wschodni 
i Ormianie, porozumieli się, aby oczyścić 
studnię wspólnym kosztem. Kiedy jednakowoż 
do zapłaty przyszło, Grecy zaptacili od sie- 
bie calą należność, a potem zwrócili się do 
łacinników i Ormian o uiszezenie przypadających 
kwot, jakoby dla wmówienia w nieh, że to 
oni są właścicielami cysterny, a dozwalają 
tylko, aby iani z niej korzystali, w wido- 
eznym zamiarze stworzenie precedensu pra- 
wanego, z któregoby następnie korzystali. Prze- 
ciw takiemu kruczkowi, zarówno łacianicy jak 
i Ormianie zaprotestowal!. i 

Następstwem tego było, że Grecy od 
kilku dni okazywali wzburzenie, objawiające 
się tem, że lżyli słowami zakrystyana kapli- 
cy krzyżowców, ale nie okazując, jak na 
razie, innych gwałtowniejszych zamiarów, 

Aż pewnej soboty, w miesiącu listopa- 
dzie, © ranuej godzinie, podczas gdy zskry- 
styan zamiatał, jak zwykle, owe trzy rzędy 
piyt, około dwudziestu mnichów greckich, 
tureckich poddanych, wypadło z kościoła Swię- 
tego Grobu i rzuciwszy się na zakrystyana, 
obelgami i pogróżkami zmusiło go do od- 
wrotu. y NA. 

Tak zwany „strażnik Ziemi Świętej*, 
ksiądz wikary, Francuz, został o tem niezwło- 
eznie ostrzeżonym, sam też zaraz zwrócił się 
o opiekę do konsulatu francuskiego, któ- 
rym w obecnej chwili zarządza p. Wiet, pier- 
wszy dragoman. P. Wiet odwołał się z urzę- 
du do gubernatora tureckiego, do paszy, któ- 
ry naturalnie przyznać musiał, że 00. Fran- 
ciszkanie mają prawo zamiatania trzech spor- 
nych rzędów bruku, skutkiem czego drago- 
man zapewnił Ojea Strażnika, iż gubernator 
w razia potrzeby udzieli pomocy, czy Straży. 
Dlatego też ojcowie łacińscy narajutrz wzięli 
sią do zamiatania kawalka placyka, kiedy — 
nagle wypadło sporo zakonników greckich i 
zaczęło, wród pogróżek odpychać zakonników 
katolickich. 

Zdaje się, iż Grecy, będący wszyscy pod- 
danymi rossyjskimi — gdyż inni nie &ą do- 
puszczeni — byli przez kogoś, ale niewiado- 
mo kogo, podburzeni i słysząc o zerwaniu 
stosunków pomiędzy Francyą i Turcyą (Fran- 
cya jest, jak wiadomo, jedyną protektorkę 
księży łacińskich na Wschodzie), postanowili 
skorzystać z tej sposobności, aby wyrwać ła- 
einnikom dalszy kawałek kościoła, tak, jaz 
Się to już nieraz trafiało. A kiedy 24 Fran- 
ciszkanów ustawiło się na schodach w obro- 
nie swoich praw, zagrozili im, pomimo roz- 
porządzenia paszy, iż niebawem przejdą do 
kroków czynnych. Nie tu nie pomogły per- 
swazye, powoływania się na konsulat, któ- 
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Zanim jednak nadeszły władze tureckie 


ka- j i dragoman, napaść Greków przybrała postać 


bardzo groźną pomimo, iż kilkunastu żołnie- 
ży tureckich stanęło na placyku, oczekując 
także na rozkazy. Ostatecznie 00. Franci- 
szkanie musieli liczyć się z tem, że Grecy 
byli o wiele przeważający liczbą. 

Wtem, z wysokości tarasu, panującego 
nad schodami, na których stali Franciszka- 
nie, zaczęła tamta strona pluć na nieh. Fran- 
ciszkanie gromkimi głosy wezwali przeciwni- 
ków, aby zaprzestali, poczem gromada gre- 
czich mnichów wkroczyła na schody, aby 
ściągnąć z nich łacińskich księży, Oi ostatni 
próbowali najsamprzód perswazyą cdwieźć ich 
od tego gwsłtu. następnie zaczęji się bronić. 

Gdy tak Franciszkanie i Grecy szarpali 
się, jańczar patryarchatu greckiego, niejaki 
Janni, dał znak mnichom stojącym na gór- 
pym tarasie i wtedy, z tej wysokości rozpo- 
częło się bombardowanie Franciszkanów, do- 
niezkami i rozmaitymi pociskami ręcznymi. 
Z bram klasztorów wypadł tłum zakonni- 
ków greckich, uzbrojonych w kije, noże, sie- 
kierki i rzuciły się na łacińskich dushownych. 
Przybiegli wtedy wprawdzie żołnierze turec- 
cy na pomoc tym ostatnim, ale, zdaje się, że 
mieli pozwolenie używania broni, tak, że jeśli 
ich interwencya uratowała życie 00. Franci- 
szkanom, niemniej nie powstrzymała rozlewu 
krwi, gdyż mnisi greccy czuli widocznie, iż 
że strony tureckich Żołnierzy nie im nie 
grozi. 

Dzika scena, w której Franciszkanie o- 
kropnie zostali potutbowani, trwała od dzie- 
sięcia do piętnastu minut; około dwunastu 
Franciszkanów padio na ziemię, reszta ucje- 
kła i sehroniła się do sąsiednich domów. Za- 
żartość Greków przechodziła wszelkie grani- 
ca. Jeden z tych „braci“ wyrwał z rąk żoł- 
nierza tureckiego bagnet i razem z innymi 
braćmi, uzbrojonymi w siekierki, rzucił się 
na łacinników, aby ich posiekać, Rzeczywi- 
ście też kilku zostało ciężka raunych. 

Kilku muzułmanów, obecnych przy brutal- 
nej seenie, podnieconych tym widokiem, chciało 
też rzucić sią na chrześcijan tak Jednych jak 
i drugich, aby „wygubić podlych giaurów 
wszystkich“, jak jeden z nich krzyczał na 

ały głos. Na szczęście zjawili się w owej 
chwili pasza, p. Wiett i żołnierze... 

Ale grad kamieni z tarasu panującego 
nad schodami, nie ustaweł jeszcze. W chwili, 
kiedy przybył zastępca konsula francuskiego, 
obok niego O. wikary Palestyny, Francuz, 
został Śmiertelnie raniony takim pociskiem, 2 
majorewi tureckiemu, który się rzucił, aby 
go ratować, kamień wybił oko.... 

Zdaje się, iż napad przygetowany był 
od kilku dni i od kilku dai gromadzono ze 
strony Greków kamienie na tarasie. Władze 
tureckie może też i umyślnie nie zarządziły 
kroków ochronaych, nawet może chodziło o 
w targnięcie się na przedstawiciela francu- 
skiego konsulatu, p. Wietta!... 

Obecnie pytanie jest, jak prędko Fran- 
cya uzyska satysfakcyę ? 

Ośmnastu Franciszkanów zostało ram- 
nych, z tych ośmiu Włochów, jeden Polek, 
resztą Franenzi i Niemcy. s 

Korespondent Tribuny zawiatamia zara- 
zem, że w ogóle zauważył omn w Tureyi bu- 
dzenie się religijnego fanatyzmu i to na pod- 
kładzie politycznym. fanatyzmu, który Tureya 
cichaczem żywi, jak gdyby się przygotowy- 
wała do wojny. Dziś tylko Niemey cieszą się 
sjmpstyami sultana i one też mają unrzywi- 
lejowane polityczne stanowisko. — | 

Zażarte spory pomiędzy łacinnikami 8 
Grekami tureckimi, a właściwa napaści ze 
strony tych ostatnich powtarzały się już tyle 
razy, że jak powiada słusznie korespondent 
Tribuny, czas byłby. aby im ostateczny kres 
położyć. Grecy tureccy podkładałi JUŻ raz 
ogień pod świątynię w Betleemie, aby wy- 
rwać srebrną gwiazdę, jaką łacinnicy położyli 
na tem miejseu, gdzie, według legendy, Ohry- 
stus się narodził. Smutno jest przypomnieć, 
Że w tej świątyni Narodzenia Pańskiego, dzień 
I noe strąż trzyma żołnierz turecki z nabity o 
karabinem, aby bronić od gwałtów i najścia. 

.  Patryarcha jerozolimski, monsignor Piavi, 
nic na to wszystko poradzić nie może... 

Przejdźmy teraz do milszej sprawy. — 
Był tutaj przez kilka dni w Rzymie msgr. 
Sealątrini, biskap Piacenzy, który wrócił ze 
Stanów Zjednoczonych, dokąd się udawał dla 
przeglądu domów Zgromadzenia Misyonarzy 
Św. Karola Boromeusza, założonego przed 
kilku laty przez siebie, dla obsługi religiinaj 
wychodźców włoskich w Ameryce. Biskup 
Sealabrini destrzegł podczas objazdu, iż w nie- 
których osadach polscy emigranci żyją bez 
księGza, polecił więc jednemu ze swoich du- 
chownych, aby się zajął duszpasterstwem. 
Będąc zaś w Bostonie, przyjął do swego Zigro- 
madzenia 18 - letniego Polaka, Karola Ryca 
i przywiózłszy go z soba do Rzymu, przed - 
stawił ma posłuchania Ojcu świętemu, jako 
pierwociny polskiego żywiołu w nowe Zero- 
madzemu. W tym też celu młody Ryc odda- 
nym został na naukę do Kolegium polskiego 
na ulicy dei Maroniti, a zacny biskup powró- 
cił do Piacenzy, D. 
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Gosarz Wilbelm przeciw pojodyukon, 
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Półoficyalnie donoszą z Poczdamu: Oe- 
sarz Wilhelm dowiedział się, że synowie mi- 
nistra wojny Gosslera i generał-porucznika 
Kessla, którzy są podporucznikami w 1 puł- 
ku pieszym gwardyjskim, oświadczyli podczas 
pewnego zebrania towarzyskiego, iż pomimo 
wydanego przez cesarza w ostatnim czasie 
rozporządzenia przeciw manii pojedynkowej, 
nie wahaliby się ani chwili, w razie dozna- 
nej obrazy, poszukiwać zadośćuczynienia z bro- 
nią w ręku. Otóz w tych dniach cesarz zwie- 
dził koszary 1 pieszego pułku gwardyjskiego, 
przyczem zwróciło ogólną uwagę, że monar- 
cha miał na sobie zamiast munduru tegoż 
pułku, mundur gwardyjskiego pułku huzarów. 
Po śniadaniu przywołał do siebie wszystkich 
oficerów pułku, poczem rozkazał pułkowniko- 
wi Plettenbergowi odczytać wzmiankowane 
antipojedynkowe rozporządzenie. Gdy pułko- 
wuk skończył, zabrał głos cesarz 1 po we- 
zwaniu oficerów do bezwzględnego pusłuszeń- 
stwa, rozkazał przybliżyć się podporuczmkom 
Gosslerowi i Kesslowi i podczas gdy za nimi 
stali ich ojcowie, tak przemówił do nich pod- 
niesionym głosem: „Ohociaz ojea jednego z 
was poważam i szanuję, a ojciec drugiego 
jest moim wielce zastażonym generałem, nie 
wahałbym się ani chwili wydalić was z ar- 
mii w formie wcale niezaszczytnej, gdybyście 
się ośmielili postępować wbrew mojemu za- 
kazowi. Tak samo postąpiłoym z każdym im- 
nym oficerem. Nie przywdziałem dla tego 
dzisiaj munduru waszego pułku, gdyż mia- 
łem powód do niezadowolenia z zachowania 
się dwoch młodzieńców, należących do kor- 
pusu oficerskiego tego pułku. Po tem prze- 
mówieniu cesarz ukłonił się uprzejmie i opu- 
ścił koszary. 

Jedna z korespondeneyj parlamentar- 
nych dowiaduje się, że cesarz zamierza wy- 
dać rozporządzenie, które ureguluje na nowo 
sprawę pojedynkow w wojsku. Monarcha kon- 
ferował podobno w tym względzie z różnemi 
wybitnemi osobistościami, ale rezultaty tych 
narad Są jeszcze trzymane w tajemnicy. W 
dniu Nowego Roku eesarz przedłozyć ma swo- 
je poglądy zgromadzonym generałom. 


Nowa niemiecka taryfa ciowa. 


(Telegram.) 


Berlin, 12 grudnia. W parlamencie nie- 
mieckim odbywało się wezoraj w da!szym cią- 
gu pierwsze czytanie projektu rządowego o 
nowej taryfie ełowej. Pierwszy zabrał głos 
hr. Kanitz i wywodził, że przedłożona taryfa 
nie daje rolnietwu nie nadzwyczajnego. Bez 
podtrzymania rolnictwa nie można utrzymać 
siły zbrojnej. 

koseł socyalistyczny Singer zaznaczył, 
że socyalni demokraci nie są wrogami rolni- 
etwa, lecz tylko samolubnych dążeń wielkich 
właścicieli ziemskich. Jeżeli związek rolnikow 
powiada, że bez cet zbożowych nie da wię 
podnieść poziomu ekonomicznego, to propa- 
guje politykę rabusiów. (Okrzyki: Ohol na 
prawicy). Mowca zastrzega się przeciwko roz- 
siewaniu pogłosek o rozdwojeniu w jego stron- 
nietwie. (o się tyczy odrzucenia ceł zbożo- 
wych, to w tym kierunku są wszyscy jednej 
myśli. Stronaietwo mowcy jest wrogiem wszel- 
kich ceł. Mowca wskazuje na rozdrażnienie, 
jakie wywołała taryfa ciowa i powiada, że w 
razie rozwiązania parlamentu nowe wybory 
wydałyby z pewnoscią większość przeciw ta- 
rytie ełowej. 

Poseł Heim (konserwatysta) uznając po- 
trzeby i prawa przemysłu, żąda dia rolnictwa 
tyiko umożliwienia egzystencji. Oświadeza się 
w końcu za traktatami handlowymi. 

Sekretarz stanu Podbieiski wskazuje na 
to, że taryfa cłowa niektórych pozycyj wcale 
nie zmienia, inns obniża, a tylko cfa zbożowe 
nieco podnosi. Rolnictwo me domaga się by- 
najmniej me takiego, coby było miesłusznem 
l ze szkodą różnych gałęzi handlu i prze- 
mysłu. 

Na tem przerwano obrady do dzisiej- 
szego posiedzenia. 


KRONIKA 


— 


Lwów, 12 grudnia. 


— Metropolita ks. Szeptycki powrócił 
do Lwowa. 

— Dyrekcya kolei państwowych do- 
nosi: Z powodu znacznych *aiegów i gołoledzi 
zastanowiono dnia 10 b. m. rush ogótny na ko- 
lei lokalnej Lwów Kleparów-Janów przypuszeżal- 
nie na dwa dni. 

— Mianowania. Wydział krajowy zamia- 
nował aplikanta koneeptowego II klasy dr. An- 
toniego Wereszczyńskiego, aplikantem koncepto- 


wym I klasy, zaś ukończonego słuchacza praw | 
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— Koncert „Echa“, zapowiedziany na | 


Panna Sorel odniosła prawdziwy tryumf 


z Krakowa, Jana Bartosińskiego, aplikantem kon- į grudzień odbędzie się w sobotę dnia 14 b. m. jw „Traviacie“; jest ona bowiem równie świetną 


ceptowym II klasy przy Wydziale krajowym. 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 
dzie się dziś, 12 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
w sali ratuszowej. 

Na porządku dziennym 70 spraw. 

— Komitet Koła literacko-artystycznego 
we Lwowie, urządzający wieczór artystyczny w 
teatrze miejskim dnia 4 b. m. na dochód ofiar 
procesu gnieźnieńskiego i studentów toruńskich, 
zakończył na posiedzeniu swem dnia 10 b. m. 
rachunki z tego wieczoru. 

Otóż po strąceniu wszystkich koniecznych 
wydatków, jako też opłaty gminie m. Lwowa za 
odstąpienie teatru, wynosi czysty dochód sumę 
2020 K. 3 bh. W dochodzie tym mieszczą się 
dstki: Pani Marszałkowej hr. Potockiej 200 K, 
JE. Karola br. Lanckorońskiego 200 K., Kon- 
stantego bar. Bruniekiego 200 K., p. Wicepre- 
zydenta Dylewskiego 10 K. i p. Sękowskiego 
10 K. Nadto wszystkie prawie pisma lwowskie 
okazały tę życzliweść dla celu, że odstąpiły na 
sprzedaż lub też same zapłaciły po 10 K, za 
fotele swych prawozdawców. 

Komitet złożył wszystkim pp. artystkom i 
artystom łwowskim, jako też pani Siemaszkowej, 
która z Krakowa bezinteresownie przybyła do 
Lwowa, osobne podziękowania za współudział w 
przedstawieniu. Obecnie zaś ma zaszczyt złożyć 
Bzezere wyrazy podziękowania wszystkim redak- 
cyom polskich pism, za tak skuteczne poparcie 
usiłowań komitetu i zaznacza wreszcie, że sumę 
uzyskaną 2020 K. 8h. złożył na cel powyższy 
w Banku krajowym. 

Za komitet: Kazimierz Skreyński, dr. 
Bronisław Michalewski. 

— Powszechne wykłady uniwergyte- 
ckie. Wykład prof. Uniw. dr. E. Porębowieza 
p. t.: „Początki dramatu nowożytnego“ (Dramat 
doktrynerski), odbędzie się zamiast dzisiaj, do- 
piero we wtorek, dnia 17 b. m., o godzinie 5 
po południu w sali fizyki Szkoły realnej, ul. 
Kamienna 2. 

W piątek, dnia 13 b. m., w Zakładzie f 
zycznym, ul. Długosza 8, o godzinie pół do 8 
prof. Uniw. dr. J. Zakrzewski „Nauka o cieple“ 
(Zmiany stanu skupienia). 

— Powszechne wykłady uniw. na pro- 
wincyi. W niedzielę, dnia 15 grudnia: 

Brody: Prof. Uniwersytetu dr. Wł. Sie- 
radzki „O używaniu napojów alkohalieznych*. 

Drohobycz: Prof. M. Bojarski „Słowackie- 
go: Beniowski“. 

Przemyśl: Dr. Z. Smolarski „Hygiena 0- 
dzieży”. 

Stanisławów : Prof. dr. Fr. Tondera , 
powstawaniu gór". 

Stryj: Dr. Br. Gnbrynowicz 
mantyczne w poezyi polskiej". 

Tarnopol: Prof. St. Srokowski: „O kultu- 
rze babilońsko-asyryjskiej*. 

Złoczów: Prof, M. Janik „O poezyi mo- 
dernietycznej w Polsce“. 

— Administracya podatków we Lwo- 
wie ogłasza, że wyciąg z nakazów płatniczych 
podatku osobisto-dochodowego, wymierzonego na 
r. 1901, wyłożony będzie w oddzisle rachun- 
kowym e. k. Admipistracyi podatków we Lwo- 
wie (pl. Ołowy 1. 1, II. p., drzwi or. 1) odl 
16 grudnia 1901 począwszy. przez 14 dni,t j1 
do włącznie 29 grudnia 1901 od godziny 9 do 
1 przed południem, do przejrzenia należycie le 
gitymowanym kontrybuentom podatku osobisto 
dochodowego, należącym do okręgu szacunkowe- 
go „Lwów-miasto". 

— Magistrat miasta Lwowa zawiada- 
mia przedsiębiorców, podlegających obowiązko- 
wi ubezpieczenia robotników ad wypadków, że 
termin do przedkładania obliczeń i wnoszenia 
opłat za drugie półrocze 1901 zapada dnia 81 
grudnia 1901 roku, — W obec tego wzywa 
Magistrat przedsiębioreów, aby obowiązkowi 
przedkładania obliczeń i wnoszenia opłat naj- 
później do 14 stycznia 1901 roku we własnym 
interesie zadość uczynili, gdyż za nieprzedioże- 
nie obliczeń i nie wniesienie opłat w czasie 
właściwym, nałożoną hyć może grzywna aż do 
wysokości 200 koron, względnie areszt do 20 
dni. — Obliczenia zestawione być winny w wa- 
lucie koronowej. — Zakład ubezpieczenia robo- 
tników od wypadków nie ma inkasentów, upra- 
wnionych do pobierania opłat, przeto opłaty 
mają być składane bezpośrednio w kasie Zakła- 
du pod l. 16 przy ulicy Brajerowskiej lub też 
przesyłane w listach opłaconych, przekazami na- 
leżycie ofrankowanymi, względnie czekami e. k. 
pocztowej kasy oszczędności. — W myśl $. 28 
statutu wolno Zakładowi pobierać Æ pre tytu- 
łem odsetek zwłoki od zaległych opłat. Przed- 
siębiorcy, którzy w powyższym okresie wcale 
nie zatrudniali robotników, winni również w ter- 
minie wyżej oznaczonym donieść o tem Zakłu- 
dowi i to pod zagrożeniem następstw powołanej 
ustawy. — Po formularze obliczeń zgłaszać się 
należy w Zakładzie ubezpieczeń robotniczych od 
wypadków, lub też w komisaryacie właściwej 
dzielnicy, względnie w V. Dep. Magistratu w 
ratuszu. 

— Wieczór literacki. W Czytelni ko- 
biet odbędzie się w sobotę, 14 b. m., wieczór 
literacki, na którym p. Juliusz Tenner wygłosi 
następujące utwory: „Judasz“ Kasprowicza, „Ko- 
wal“ Staffa, „Zaduszki* D-molla i z cyklu „Me- 
lancholie* Tetmajera, Początek o godzinie 6 wie- 
czorem. 


(8) 


„Hasła ro- 


sali „Domu Narodnego“. W koncercie tym 
wezmą udział panie: Adelmann-Majewska, Ło- 
patyńska i p. Oskar Sack. Nadto wykonaną zo- 
stanie dotychczas na estradach koncertowych 
nieznana „Noe w Hiszpanii* Galla, utwór li- 
ryczny ma chór męski, solo sopran i tenor i 
duet z akompaniamentem fortepianu. 

— Wiec prawników zwołany na wczo- 
raj do III sali Uniwersytetu, z powodu zbyt 
małej liczby uczestników nie odbył się. Odłożono 
go na najbliższą sobotę. 

— Na stacyę ratunkową przywiezio- 
no dziś przed południem z komisaryatu II. 
dzielnicy 28-letnią Maryę Wittmann z Kamion- 
ki Strumiłowej, która w drodze do kliniki po- 
łożniczej porodziła na wozie córkę. Po opatrze- 
niu odstawiono Wittmanową wraz z dziecięciem 
do szpitala powszechnego. 

— Ziarli w cztatnich driach: We Lwo- 
wie, Honoreta z Tomkiewiczów Gilewska, wdo- 
wa po kontrolorze kolei Karola Ludwika, w 62 
roku życia, 

W Serajewie, dr. Stanisław Lambert, pre- 
zydent tamtejszego sądu okręgowego. 

A Znikł bez śladu. Włościanin z Ba- 
siówki pod Lwowem, nazwiskiem Karczyński, 
doniósł tutejszej policyi, że syn jego 13-letni Jan 
ukradł onegdaj na jego szkodę 80 kor. i zbiegł 
pradopodobnie do Lwowa. 

Zbieg ubrany był w żółty kożuch i wy- 
sokia buty z cholewami. 

A Usłużny przyjaciel Michał Gardziel, 
parobek, zapragnął mieć na Święta nowe ubra- 
nie. Obawiając się jednak, by go przy kupnie 
nie oszukano, uprosił swego „przyjaciela“ Ja- 
na Zagórskiego, by mu towarzyszył do sklepu 
przy ul. Smoczej. Zagórski chętnie przyjął pro- 
pozycyę. W chwili jednak, gdy Gardziel w naj- 
lepsze targował się z kupcem Zagórski sięgnął 
do kieszeni Gardziela, a wyciągnąwszy 260 ko- 
ron złożonych w książeczce, uciekł. 

A Kronika policyjna. Z zamkniętej 
wozowni M. E. przy ulicy Źródlanej l. 82 
skradł ubiegłej nocy niewyśledzony dotychczas 
sprawca 2 fartuchy skórzane od powozów war- 
tości 70 koron. 

Na placu Krakowskim przytrzymano wczo- 
raj znaną złodziejkę, Katarzynę Łozińską w 
chwili, gdy usiłowała sprzedać rozmaitą bieli- 
znę, pochodzącą z kradzieży. 

Zgubiono wisiorek (złoty napoleondor, oko- 
lony rameczką) i biały woreczek z kwotą 19 
koron. 

— Z Krakowa donoszą: Sekeya pra- 
wnicza Rady miejskiej uchwaliła przyznanie za- 
pomóg służbie miejskiej z powodn drożęzny z tem 
zastrzeżeniem, aby kwota zapomóg nie przekro- 
czyła 6000 K. dla ogółu służby. 

— Bada powiatowa w Tarnopolu wy- 
brała jednogłośnie prezesem swym hr. Juliusza 
Korytowskiego, a wiceprezesem dr. Stanisława 
Glegiera. 

— Gfisra zawodu. W Żabiu zmarł dr. 
Michał Szydłowski, lekarz okręgowy, w 83 roku 
życia. Zmarły padł ofiarą tyfusu, którego naba- 
wił się u swych pacyentów. 

-- Samobójstwa. W Czerniowcach ode- 
brał sobie enrgduj życie wystrzałem z rewol- 
wern, skierowanym w skroń. radca rachunkowy 
R:ądu kraj wezo, Kajetan Theodorowicz. Samo- 
bójca liczył 45 lat wieku. Przyczyna rozpaczli- 
wego kroku niewiadoma. 

W Rzeszowie zastrzelił się 22-ietni poru- 
cznik 90 p. p. Oskac Friihauff Powodem samo- 
bójstwa silny rczstrój nerwowy. 

— Wieliczka w Warszawie. P Adam 
Kaczurba przedstawia Wasszawiakom kopalnie 
wielickie w fotoplastikonie. Dzienniki miejscowe 
wyrażają się o tej nowości bardzo pochlebnie; 
Między innymi Kuryer Warszawski pisze: 
„Fotoplastikon jest doskonały. Etekty światła, 
ton zasadniczy, perspektywa, wszystko tu zna- 
lazło wyraz prawdziwy i silny. Niektóre twarze 
wprawdzie są trochę zamazane, ale za to pejzaż 
jest prawdziwie piękny*. 

— Rozgłośna sprawa p. Kazimierza 
Korwin Piotrowskiego, byłego redaktora Tygo- 
dnika Polskiego, oskarżonego o usiłowane za- 
bójstwo pisarza wydziału hipotecznego przy są- 
dzie okręgowym warszawskim p. Wacława 
Paszkowskiego, w czasie znanego zajścia w tea- 
trze, rozpoczyna się jutro w Warszawie i po- 
trwa cztery dni. 


(s) Opera. W poniedziałek umieścimy ob- 
szerniejsze sprawozdanie naszego stałego spra- 
wozdawcy muzycznego, 8 dziś poprzestać musimy 
na zapisaniu wielkiego powodzenia p. Bandrow- 
skiego w „Fauście* i panny Bel Sorel w „Tra- 
viacie*. Oboje w tych rolach byli doskonali, 
kreacyę Bandrowskiego nazwać trzeba pod ka- 
żdym względem wspaniałą; grą znakomitą przy- 
pominał on Niemana, sławnego wagnerowskiego 
śpiewaka Faust Bandrowskiego to postać 
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mistrzowska, jednolita i sharmonizowana, którą 
każdy zapamięta na długo. P. Bohussówna była 
śliczną, pełną wdzięku i poezyi Małgorzatą. 


aktorką jak śpiewaczką. Wdzięk niezwykły jej 
osoby i wytworność postaci, podnosiły jeszeze bar- 
dziej wartość artystyczną jej niepospolitej Vio- 
letty. W pierwszym akcie zadziwiła artystka 
słuchaczy swą poprawną koloraturą, a w akcie 
czwartym w tragicznych scenach zgonu chwyciła 
wszystkich za seree świeżością uczucia i prawdą 
wykonania. Jej Violetta stoi na wysokości joj 
Carmen; to najlepsza pochwałs. 

Publiczność licznie nader zgromadzona zgo- 
towała ulubionemu gościowi owacyjne przyjęcie, 
wyrażając życzenie ujrzenia go jeszeze nieraz ną 
scenie. 

Panna Sorel wystąpi jeszcze tylko w pią- 
tek w „Carmenie*; wczoraj odzywały sią liczne 
głosy za „Manon* lub „Trsviatą*, opery te bo- 
wiem wypadły w całości znacznie lepiej niź 
„Carmen“. 

Panna Sorel udaje się ze Lwowa do Bu- 
karesztu i Barcelony, a w marcu — jak się z 
radością dowiadujemy — zawita znowu na dłu- 
żej do Lwowa, gdzie prawdopodobnie wystąpi w 
nieznanej u nas ślicznej operze „Cendrillon* Mas 
soneta. Pannie Sorel kardzo dobrze towarzyszył 
p. Drzewiecki, robiący pod względem śpiewu co- 
raz większe postępy. Orkiestra grała przepysznie, 
a nad obydwoma przedstawieniami unosił się 
zwycięzko duch p. Speiriny. 


-b- Biblioteka dzieł wyborowych Dwie- 
ście tomów dzieł, wydanych w ciągu lat pięciu 
(1897—1901); dwieście tomów dzieł, wśród 
których znajdują się utwory pierwszorzędnej war- 
tości literackiej i naukowej, to zasługa niemała, 
której się słuszne i głośne należy uznanie. Mó- 
wimy tu o „Bibliotece dzieł wyborowych", wy- 
chodzącej w Warszawie nakładem p. Fr. Gra- 
nowskiego, a mówimy tem śmielej, że mimo wła- 
snych naszych tego rodzaju „Bieliotek*, jak 
iwowskie wydawnictwo „Mrówki“ i złoczówskie 
Zukerkandla, wydawnictwo p. Grauowskiego w 
niczem im nie ustępuje, owszem dopełnia je tam, 
czego tamtym brakuje, jak n. p. podjęciem na 
szeroką skalę zakrojonej publikacyi „Literatury 
polskiej* Chmielowskiego i „Literatury powsze- 
chnej* „atęeumiego. W liezbie dzieł, objętych 
dotychczasowym zbiorem „Biblioteki dzieł wybo- 
rowych* znajdują się utwory zarówno polskich 
jak i zagranicznych pisarzy; zarówno starszych 
jak i obecnie żyjących, — a więc, obok Kra- 
szewskiego i Bernatowieza — znajduje się Cho- 


iński, Zacharjasiewicz, Krechowieeki, Rodziewi- 


czówna, Gawalewiez, Junosza; obok Cerw:ntesa 
nasz Kochanowski; obok starego Fryd- 

ka — współczesny historyk Simo!” 

letrystyki, nauka; obok po, 

kania filozoficzne; obok rzeczy lekkich, aziziają- 
cych na serce i fantazyę, takie badania, jax „Ta- 
jemna wiedza w Egipcie“ wydarta starym papy- 
rusom świetnem piórem QOchorowieza, — lub 
Nansena „Podróż do bieguna północnego*. Świe- 
żo w tej Bibliotece pojawił się także zbiorek 
„Wierszy i śpiewek* Kazimierza Laskowskiego, 
na który zwracamy uwagę naszych czytelników, 
jako na dziełko godne ze wszech miar ich uwsgi 
i zainteresowania. Jest to niewielka książeczka, 
zawierająca 180 stronie druku, ale ileż w niej 
prawdziwego uczucia, ileż tej swojskiej świeżości, 
która i serce upaja i zdrowia duszy przysparza, 
Śpiewki p. Laskowskiego, to nie uczony śpiew 
hercyńskiego kanarka, — to nuta polskiego skro- 
wronka, wzbijającego się nad szare niwy i dzwo- 
niącego piosnkę otuchy i nadziei. Pusłuchajmy 
choć jednej takiej piosenki, a będziemy mieli 
wyobrażenie, jakim duchem są owiane wszystkie 
inue. Tytuł jej „Kujawiak“ a treść następująca: 


Mój ty skrzypku, mój basisto, 
Jeszcze tego z raz! 
Jak to było w noc gwiaździstą, 
* Nad rzeczułką, nad srebrzystą, 
Kiedym konie pasł, 
Oj! dana! 
Kiedym konie pasł! 


Idzie nocka zadumana, 
Po przez pola, las... 
Na wygouie —- ojże, dana, 
Stoi Maryś zapłakana... 
Już mi jechać czas 
I pora, 
już mi jechać czas! 


Ejże, grajku, jeszcze tego... 
Złoty miesiąc wszedł. 
Skoczyłem ja na siwego, 
Wziąłem kromkę „powszedniego“ 
Pojechałem het 
Przed siebie, 
Pojechałem het! 


Oj! jechało się, jechało, 
Nie do Maryś swej! 
Bo mi w drodze coś zagrało, 
Coś pod duszą się Ozwało, 
e choć łzami siej, 
A musisz... 
Że choć łzami siej! 


Biegła dusza na to granie... 
Siła to już lat! 

Bo mi było nad kochanie, 

Nad tę nockę, nad zarania, 
Nad ten cały Świat 


Milejsze, 
Nad ten cały świat! 


Biegła dusza za innemi, .. 

Dość już skrzypku! Stać! 
Dawne czasy... Maryś w ziemi... 
A ja płaczę rzęsistemi.... 

Co będziecie grać, 

Kiej boli.... 

Co będziecie grać! 


W tym tonie rzewnym i swojskim trzymana 
jest większość śpiewek p. Laskowskiego, które 
zalecamy tak naszym czytelnikom, jak się zaleca 
kubek świeżej, krynieznej wody, dia erzeźwienia 
wędrowca strudzonego długą i nużącą podróżą 
przez wertepy dzisiejszej, pseudo-modernistycznej 
poezyi. 


Repertoar teatru miejskiego we mwowWie, 

We czwartek na ogólne żądanie, 'po ce- 
nach zwykłych, „Manru*, opera w 3 aktach 1, J. 
Paderewskiego, nieodwołalnie przedostatni go- 
ścinny występ Al. Bandrowskiego i występ p. 
Ireny Bohuss. 

W piątek, na ogólne żądanie po raz Ilgi 
„Carmen*, opera w 4 aktach Bizeta. Nieodwo- 
łalnie ostatni i pożegnalny występ Bel Sorel i 
występ E. Guszalewicza. 

W sobotę, po raz ostatni „Manru*, ope- 
ra w 3 aktach I. J. Paderewskiego. Nieodwo- 
łalnie ostatni i pożegnalny występ Al. Bandrow- 
skiego i występ Ireny Bohuss. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 „Grube 
ryby*, komedya w 0 akt. M. Bałuckiego. 

W niedzielę o godzinie! 7 wieczorem po 

raz ostatni w tym sezonie „Żydówka*, opera w 
5 aktach Halev7ego, gościnny występ E. Gusza- 
lewicza. 
i W poniedziałek po raz pierwszy „Nadzie- 
Ja", dramat w 4 aktach z holenderskiego Her- 
mana Heijermannsa, w przekładzie Jana Kaspro- 
wieza. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan powrócił z polowania w Rad- 
mer do Schóbrunnu. 


. 


Wczorajsza Wiener Allg. Zeitung wy- 
iaśmia podniesie; w niektórych dziennikach 
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anrierzą zesz; hr. Buelowa 
W parlamencie niemieckim, według której, 
po ostatnich wykroczeniach we Lwowie, au- 
stro - węgierski Minister spraw zagranicznych 
wyraził ambasadorowi niemieckiemu w Wie- 
dniu swe żywe ubolewanie. Wobec tego Wie- 
ner Allgem. Zeitung stwierdza, że P. Prezy- 
dent Ministrów dr. Koerber dał odpowiedź na 
pytanie, postawione dnia 6 grudnia Rządowi 
austryackiemu. Aż do tego dnia nie się nie 
zdarzyło takiego, coby dało powód, aby hr. 
Gołuchowski ambasadorowi niemieckiemu wy- 
rażał swe ubolewanie. Zamierzone demonstra- 
cye przed konsulatem niemieckim udało się 
powstrzyizać I w ogóle nie się nie stało, coby 
P. Ministra do kroku takiego mogio spowo- 
dować. 

Dopiero w niedzielę, po uroczystości od- 
ałonięcia pomnika Ujejskiego, usiłowano po- 
nownie urządzić desnonstracye, a ponieważ 
tym razem udało się demonstrantem przerwać 
kordon policyi i obrzucić okna konsulatu gał- 
kami ze śniegu, hr. Gołuchowski w ponie- 
dzi.łek z powodu tego zajścia niedzielnego 
widział się spowodowanym wyrazić ambasa- 
dorowi ks. Eulenburgowi swoje ubolewanie. 
Jest przeto rzeczą jasną, że dr. Koerber, da- 
jąc odpowiedź na pytanie z dnia 6 grudnia, 
nie mógł objąć nią zdarzenia. które zaszło 9 
grudnia t. |. tego właśnie dnia, kiedy dawał 
powyższą odpowiedź, a także w oświadczeniu 
hr. Buelowa Jest zawarte, że hr. Gołuchowski 
ubolewanie swoje wyraził dopiero po niedziel- 
nych wykroczeniach lwowskich 


Na przedwczorajszem posiedzeniu Izby 
dep. Sejmu węgierskiego, podczas dyskusyi nad 
petycją w Sprawie bezrobocia, zaszła burzliwa 
scena. 
„Pos. Usavelszky, mówiąc w sprawie oso- 
bistej, zawołał; „Gdyby lud miał pojęcie o 
własnej sile, nie szemrałby, ale natychmiast 
zagarnąłby rządy w swoje roce“. Słowa te 
wywołały wi-lkie wzburzenie. Pos. Oskar 
Ivanka zawołał: „Taki oszust podburza lud“. 
Wzburzenie trwatożprzez dłuższy czas. Pre- 
zydent Izby przywołał posła Ivankę do po- 
rządku. 
Po zamknięciu posiedzenia pos. Csavołszky 
wyzwał Ivankę na pojedynek, który odbył się 
wczoraj na pistolety. Obaj przeciwnicy wyszli 
jednak cało. 

Wczoraj przed południem kalkuset ro- 
botników bez pracy usiłowało w Budapeszcie 


wszcząć na ul. Szandor, przed gmachem par- 

lamentu, demonstracye. Policya temu prze- 
 szkodziła. Demonstranci udali się przed ka- 
| syno narodowe, gdzie mieszka pos. Ivanka i 
wznosili okrzyki: „Precz z parlamentem kia- 
| soyym | Pereant junkry!* Tłum wzrósł tym- 
czasem do tysiąca i usiłował dostać się po- 
wtórnie przed gmach parlamentu. Przyszło 
do starcia z policyą, która rozproszyła eksce- 
dentów i aresztowała z nich 26. 


Parlament niemiecki po przerwie spowo- 
dowanej obradami nad interpelacyą w sprawia 
wrzesńiskiej, podjął wczeraj na nowo dy- 
skusyę nad taryfa cłową. Nie ma wątpliwo- 
Ści, że przedłożenie rządowe będzie odesłano 
do osobnej komisyi, która jednak ukonstytuje 
się dopiero po Nowym Roku Kormisya ta asta- 
dać się będzie odpowiedało do siły stronnictw: 
z 1 członków centrum, 4% starych konserwa- 
tystów, 4 socyalistów, 8 wolnomyślnych, 2 
rałoio - konserwatystów, wreszcie po jednym 
z Koła polskiago, wolnomyślnego zjednoczenia, 
klubu antisemickiego i klubu Wolfa. 


Z Berlina donoszą, że wtorkowe obrady 
nad interpelacyą w sprawie  wrzesińskiej 
obudziły niesłychane zainteresowanie, O prze- 
biegu dyskusyi składano cesarzowi Wilhal- 
nowi na jego wyraźny rozkaz co pół go- 
dziny sprawozdania już to telefonem, juź to 
telegrafem. Na posiedzanie przybyli specyalni 
korespondenci pism francuskich, angielskich, 
amerykańskich, włoskich i rossyjskich. 


Prasa zagraniczna zwróciła baczną uwagę 
na pobyt japońskiego ministra margrabiego 
[to w Petersburgu, a to z powodu, że odby- 
wał on dłuższe kouferencye z ministrami ros- 
gyjskimi. Nowoje Wremia twierdzi, że nie 
chodziło tem o zawarcie japońsko - rossyjskiego 
przymierza, ale osobiste zaiknięcie się mar- 
grabiego z kierownikami polityki rossyjskiej 
przyczyniło się niezawodnie do wyjaśnienia sto- 
sunku Rossyi do Japonii. Nowostt określają 
to wyjaśnienie stosunków japońsko - rossyj- 
skich bliżej, pisząc, że „Japonia poprze Ros- 
sye w Korei i Mandżuryi, na odwrót zaś 
Bossya Japonię w Obinach środkowych i po- 
łudniowych*. Według Frankf. Ztg., Ito, chce 
zaciągnąć w Furopie na rachunek Japonii 
większą pożyczkę i starał się wybadać w Pe- 
tersburgu miuistrów, czy Rossya byłaby go- 
towa wesprzeć jego starania. Jsponia usiło- 
wala już zaciągnąć pożyczkę w Ameryce, lecz 
bez skutku. 


s W 


TELAGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 12 grudnia. Dzisiejsze posie- 
dzenie Izby posłów otwarto o godz. 11 m. 20 
(czas. wied.) Odczytywano interpslacye i wnio- 
ski. Między inqemi odczytano interpelacyę 
pp. Olszewskiego, Bojki, Krempy i tow. do 
P. Prezydenta Ministrów, w sprawie rzeko- 
mego napadu lwowskiej policy! na młodzież 
szkolną w dniu 4 grudnia. Jnterpelanci za- 
pytują P. Prezydenta Ministrów, „czy chce 
przeciwko nowomianowanemu dyrektorowi 
lwowskiej policyi Schechtłowi, który tak ohyd- 
nym czynem rozpoczął swą urzędową dzia- 
łalność, zarządzić jak najenergiczniejsze śl-dz- 
two, oraz sprawić, aby wszyscy funkcyona- 
ryusze lwowskiej policyi, którzy brali udział 
w tych zajściach, byli pociągnięci do surowej 
odpowiedzialności i przykładnie ukarani“. 

Interpelanci zapytują dalej, „czy P.: Pro- 
zydent Ministrów pragnie zarządzić co nale- 
ży, aby ludność miasta Lwowa otrzymała Za- 
dośćuczynienie za te zajścia i aby msłodzież, 
którą prowokowano, a następnie obito i are- 
sztowano, nie była przynajmniej jeszcze do 
tego karaną.* à 

Pp. Krempa i tow. interpelują P. Mi- 
nistra rolnietwa, w sprawie rzekomo nielegal- 
nego postępowania władz przy urządzaniu 
grobli nad brzegiem rzeki Wisłoki w powie” 
cie mieleckim. 

Pp. Krempa i tow. interpelują w spra- 
wie utworzenia szkoły średniej w Mielcu. 

Pp. Korol i tow. interpelują P. Mi- 
nistra oświaty w sprawie rozwiązania rady 
szkolnej miejscowej w Siedliskach w okręgu 
jaworowskim. i 

Pp. Romańczuk i tow. interpelują 
w sprawie masowego wystąpienia Rusinów Z 
lwowskiego Uniwersytetu. Interpelanci z*py- 
tują, ezy Rząd chee spowodować, aby Rząd 
krajowy Galicyi i senat akademicki we Lwo- 
wie umożliwiły i ułatwiły dalsze pozostanie 
względnie powrót studentów ruskich na Uni- 
wersytet lwowski. Szczególnie domsgają SIę 
interpelanci wydania pojednawezej proklama- 
cyi do wszystkich studentów także w języku 
ruskim, dalej uszanowania praw Rusinów na 
Uniwersytecie lwowskim przez władze unl- 
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wersyteckie i wyposażenia Uniwersytetu lwow- 
skiego w ruskie katedry. 

Pp. Daszyński i tow. interpelują P. 
Ministra kolei w sprawie stosunków w gali- 
cyjskich dyrekcyach kolejowych. 

Schoenererowiee p. Kittel i tow. in- 
terpelują P. Prezydenta Ministrów w sprawie 
rzekomo zamierzonego zamianowania hr. Wo- 
dziekiego ministrem rolnictwa. Interpelacya 
wywodzi, że w ostatnich dniach kolportowano 
pogłoski, iż następcą Ministra hr. Givanel- 
lego, który rzekomo ma ustąpić, ma być pol- 
ski szlachcic hr. Wodzicki. lnterpelacya wy 
wodzi, że hr. Wodzicki nie jest człowiekiem 
fachowym i „podobno ma stosunki ze speku- 
lantamı i girłdowiczami". Smutne położenie 
austryackiego rolnictwa wymaga, aby mini- 
strem rolnictwa był energiczny i fachowo wy- 
kształcony człowiek. Interpelanci zapytują czy 
owe pogłoski polegają na prawdzie i czy P. 
Prezydent Ministrów chce przy ewentualnem 
proponowaniu następcy Ministra rolnictwa, 
uwzględnić osobistość, odpowiadającą intere- 
som rolnictwa. 

P. Breiter i tow. interpelują P. Prezy- 
denta Ministrów w sprawie rzekomej sprzeczno- 
ści między oświadczeniem dr. Koerbera a oświad- 
czeniem hr. Buelowa w pariamencie niemie- 
ckim z okazy: lwowskich demonstracyj w spra 
wie wrzesińskiej. Interpelanci proszą P. Pre- 
zydenta Ministrów. aby w tej sprawie powie- 
dział czystą prawdę bez „względu na inne 
uboczne przyczyny; zapytują w końcu jak po- 
wstała ta sprzeczność 1 czy prawdą jest, że 
P, Minister hr. Gołuchowski wyraził ubolewania 
z powodu zajść lwowskieb. , 

Po formalnych zapytaniach zabrał głos 
P. Minister Hartel, odpowiadając na inter- 
pelacye. Między innemi odpowiedział na in- 
terpelacyę p. Romańczuka w sprawie maso- 
wego wyśtąpienia ruskich akademików z Uni- 
wersytetu we Lwowie. P. Minister oświad- 
czył, że dopóki studenci nie powrócą na dro- 
ge legalną, nie nie może w ich interesie u- 
czynić. Zapewnił o Swej życzliwości dla Ru- 
sinów, omawiał dalej stosnnki na Uniwarsy- 
tecie iwowskim i wzywał ponownie o zawróce- 
nie studentów na drogę legalną. 

Po odpowiedzi P. Ministra kolei na in- 
terpełacya, przystąpiła Izba do dalszego ciągu 
dyskusyi nad sprawą zawodowych stowarzy-, 
szeń rolniczych. Zabrał głos Młodoczech Dyk | 

Posiedzenie trwa dalej. 


Kraków, 12 grudnia. (Tel. prywatny). 
Wydział teologii uchwalił przyjąć zgłaszają - 
cych się z lwowskiego Uniwersytetu ruskich 
waachaczy teologii, pod warunkiem, ża każdy 
przedłoży świadectwo odejścia z Uniwersytetu 
lwowskiego i wykaże, że nie został wydałony 
z seminaryum ruskiego we Lwowie, ponie- 
waż wydalonych z seminaryum uczniów za- 
brania przyjąć na Uniwersytet noszące dą- 
wniejszą datę rozporządzenie Cesarskie. 

Kraków, 12 grudnia. (Tel. prywatny). 
Dzisiaj o godzinie 4 nad renem zmarł tu, w 
swojem mieszkaniu przy ul. Mikołajskiej, na- 
gle na udar sercowy, wiceprezydent sądu kra- 
jowego cywilnego p. Franciszek Cieszyński. 
Jeszcze wczoraj pracował w biurze, mimo, że 
lekarz zalecił mu spoczynek, z powodu powta- 
rzających się od kilku dni ataków sercowych 
Zmarły urodził się w Sanoku w r. 1849. u- 
kończył Uniwersytet w Krakowie, w r. 1874 
rozpoczął praktykę sądową, poczem awanso 
wał szybko w obec wybitnych zdolności i pra- 
cowitości. W r. 1887 zosiał zastępcą proku- 
ratora w Krakowie, później zastępcą starszego 
prokuratora, w r. 1895 radcą sądu kraj. a 
w r. 1898 wiceprezydentem. Pracował gorli- 
wie około założenia stowarzyszenia zaliezko- 
wego urzędników. Ceniony był bardzo przez 
kolegów i społeczeństwo dla bezstronności sę- 
dziowskiej i zalet obywatelskich. 


. Wiedeń, 12 grudnia. Wczoraj po połu- 
dniu spłoszyły się konie powozu dworskiego, 
w którymi jechała Najd. Arcyksiężna Blanka 
z tlostrą, Powóz uderzył o drzewo, przyczem 
zgruchotała się jego część przednia. Przecho- 
dniom udało się konie zatrzymać, dzięki cze- 
mu obie Dostojne Panie wyszły z przygody 
bez szwanku. 

Wiedeń, 12 grudnia. Wiener Zig. o- 
głasza: P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
następujących adjunktów sądowyeh: Dyoni- 
zgo Hlibowieckiego z Przemyślan do 
Pruehnika, Włodzimierza Recka z Borszezo- 
wa do Bóbrki, Mieczysława Mossera z 
Brzeska do Jarosławia, dr. Zygmunta Ja- 
sińskiego z Tarnowa do Bóbrci, Jana So- 
senke z Ozortkowa do Kozowy, Michała 
Siwińskiego z Kosowa do Kut, dr. Adama 
Strawińgs kiego z Husiatyna do Kosowa, 
Samuela Nebenzahla z Birczy do Brodów. 
dr. Henryka Danknera z Bełza do Nad- 
wórny, Filareta Grabowieńskiego z 
Gwożdzea do Bolechowa, Wincentego Rol- 
skiego z Ubnowa do Żółkwi, Leiba Marka 
z Tłustego do Pruchnika, Tadeusza W ola- 
nina Zu Zborowa do Lutowisk, Władysława 
Beckera z Zabłotowa do Buska, dr. Stani- 
sława Arłamowskiego z Buska do Bro- 
dów, Augusta Bezuchę z Pruchnika do 
Radymna, Władysława Olechowskiego z 


Boryni do Kałusza, Maryana Szweda z 
Ustrzyk do Mościsk, Franciszka Krato- 
chwila z Kamionki do Rożniatowa, Juliusza 
Wereszczyńskiego z (ieszanową do Ja- 
rosławia, Stefana Łukowskiego z Baur- 
sztyna do Gródka, Jana Herasy mowieza 
z Niżankowie do Brodów, Szymona Knopfa 
z Pruchnika do Sokala, dr. Filipa Ewina z 
Ubnowa do Trembowli, Zygmunta Smuli- 
kowskiego z Gródka do Lwowa, Adama 
Zmudzińskiego z Dynowa do Dobromila, 
dr. Otmara Linka z Kulikowa do Przemy- 
śla, Stanisława Kowarzyka ze Zbaraża do 
Gródka, Zygmunta Drahta z Niemirowa do 
Sieniawy, dr. Witolda Sęka z Monasterzysk 
do Lwowa, Augusta Wincentowieza z 
Wyżniey do Koemania, Józefa Kałużnia- 
ckiego z Peczeniżyna do Birczy, Stanisła- 
wa Sliwieńskiego z Birczy do Dobromila, 
Stanisiawa Sahanka z Rożniatowa do Bur- 
sztysa, Stanisława Spędakowskiego z 
Kopyczyniec do Żółkwi, Juliana Roma ñ- 
cezuka z Tłustego do Skolego, Romana Ju- 
dejkę z Borszczowa do Drohobycza, Hiero- 
nima Ottohalla z Wojnicza do Kałusza, 
dr. Hermana Perlsteina z Seletyna do Ra- 
dowiec, Władysława Jaworowskiego z 
Radziechowa do Przemyślan, dr. Juliusza Æ, o- 
puszańskiego z Łopatyna do Drohobycza 
dr. Włodzimierza Werhanowskiego > 
Podwołoczysk do Lwowa. Ryszarda Porasa 
z Dorny do Sadagóry. Adama Lenezo w- 
skiego z Uhnowa do Podhajee. 

Dalej nadał adjunktom sądowym dr 
Stanisławowi Ziółkowskiemu w Rohaty- 
nie i Aleksandrowi Hillbrichtowi w Bu- 
sku posady adjunktów sądowych bez oznaczo- 
nego miejsca służbowego w okręgu lwowskie- 
go wyższego sądu krajowego. 

Następnie nadał adjunktom sądowym z 
okręgu lwowskiego wyższego sądn krajowego 
systemizowane posady adjunktów sądowych 
przy wymienionych niżej sądach powistowych: 
dr. Edwardowi Wibiralowi w Śzczercu, 
Józefowi Kramerowi w Kaluszu, Adamo- 
wi Smarzewskiemu w Busku, Antonie- 
mu Przestaszewskiemu w Szczercu, 
Aloiremu Giirilerowi w Bobree; 

w końcu zamianował kandydata nota- 
ryslnego Kornela Bojkiewicza z Borszczo- 
wa sdjnaktem sądowym w Wojniłowie. 

Wiener Ztg. ogłasza: Namiestnik Au- 
stryi Dolnej zamianował oficyała rachunko- 
wego Wiktora Płoszczańskiego rewi- 
dentem rachunkowym. 

_ Wiedeń, 12 grudnia. Slavische Corres- 
pondens donosi, że posłowie Herold, Pacak i 
hr. Sylva Tarouca ndali się do P. Prezydenta 
Ministrów, w sprawie zwołania Sejmu cze 
skiego i w sposób energiczny zaprotestowali 
przeciw temu, że Sejmy pie są zwoływane na 
dostatecznie długi czas, aby załatwić sprawy 
najpilniejsze. W odpowiedzi na to oświadczył 
dr. Koerber, że stosunki w parlamencie nie 

ozwalają na dłuższą sesyę Sejmów w stycz- 
niu 190%. Kampania zejmowa w ostatnich 
dniach bieżącego i pierwszych przyszłego mie- 
siąca będzie tylko prowizoryczną, a główną 
S8Syę Sejmów Rząd zamierza zwołać w marcu 
1902, jeżeli do tego czasu budżet na rok 1902 
będzie “w Radzie państwa załatwiony. — Na- 
stępnie posłowia wspomniani prosili P. Pre- 
zydenta Ministrów, aby na tej sesyi prowizo- 
rycznej Sejmów Rząd ustnie albo pisemnie 
oświadczył, że istotnie zamierza na wiosnę 
1902 r. zwołać Sejmy na dłuższą sesyę. 

„ Wiedeń, 12 grudnia. Najbliższe posie- 
dzenie przybocznej rady robotniczej odbędzie 
się w poniedziałek 16 grudnia b. r. o godz. 
10 przed południem, w sali posiedzeń urzędu 
dla statystyki robotniczej, Przewodniezyć bę- 
dzie Mi nister handlu Call. Na porządku dzien- 
nym między jnnemi są obrady przedwstępne 
nad postanowieniami projektu nowelli prze- 
mysłowej, tyczącemi się stosunku prawnego 
pomocników robotniczych, oraz wybór komi- 
syi dla tej sprawy. 

Budapeszt, 12 grudnia. W Izbie po- 
słów sejmu węgierskiego odpowiadał prezes 
gabinetu Szell na interpelacyę p. Schmidta 
w sprawie wywozu koni z Węgier do Połu- 
duiowej Afryki. Minister wywodził, że w pra- 
wie między narodowem jest jeszeze rzeczą nie- 
rozstrzygniętą, czy należy uważać za mate- 
ryał wojenny konie i czy ieh dostarczanie 
nadweręża istotnie zasadę netratralności, W o- 
bec tego nie zabraniał rząd dostarczania ko- 
ni; zresztą nie miał on o tem żadnych ofi- 
cyalnych wiadomości. I na przyszłość nie za- 
mierza też rząd temu przeszkadzać. Mimo 
całej sympntyi dla Boerów, powinien interpe- 
lant zastanowić się, czy godzi się o Angli- 
kach, którzy w ciężkich dla Węgier czasach 
dowiedli im swojej sympatyi, w ten sposób 
wyrażać się, jak on to uczynił. Wielki naród 
angielski, z którym pozostajemy w stosunkach 
przyjazaych. zasługuje na to, aby cenić go i 
szanować. (Żywe oklaski na prawiey), Odpo- 
wieaź tę większością Izby przyjęto do wiado- 
mości. 

Budapeszt, 12 gradnia. Komisya fi- 
nansowa Izby dep. przyjęła budżet minister- 
stwa handlu W ogólnej dyskusyi oświadczył 
minister handlu, na zapytanie p. Barthy, co do 
tychczasowego rezultatu rokowań cłowo- po- 
litycznych, że rokowania te są właśnie w toku 
a o rezultacie otrzyma parlament w swoim 


czasia wyczerpujące sprawozdanie. Na razie 
nie można powiedzieć coś stanowczego o wi- 
dokach tych rokowań. 

Budapeszt, 12 grudnia. Wczoraj przed 
południem odbył się pojedynek między depu- 
towanymi Osavolszkym 1 Ivonką. Żaden z prze- 
ciwników nie znstaj raniony. 

Budapeszt, 12 grudnia. Wczoraj przed 
południem kilkuset rebotników. pozbawionych 
pracy, usiłowało przed gmachem parlamentu 
urządzić demonstracyę, policya ich jednak 
rozproszyła. D<monstranci udali się następnie 
przed mieszkanie posła Tyonki wołając: „Freez 
z parlamentem klasowym“ i „Pereat jnakry*. 
Policya aresztowała 26 osób, poczew tłumy się 
rozeszły. 

Zagrzeb, 12 grudnia. Sejm przyjął za- 
proponowany przez komisyę adresową projekt 
adresu do Korony. W toku dyskusyi zaszły 
burzliwe sceny. Pose? Vinkovic zarzuci? człon- 
kora większości, że na podstawie sfałszowa- 
nych list wyborczych, dostali się w zbrodni- 
czych zamiarach do sejmu. 

Prawica domagała się z całym naci- 
skiem, żeby Vinkovie odwołał swe słowa, Po 
dłusiej wrzawie i burzliwych scenach, z po- 
wodu których musiano przerwsć posiedzenie, 
zażądał prezydent sejmu, żeby Vinkovie cofnął 
A= słowa, a gdy ten odmówił, odebrał mu 
głos. 

Berlin, 12 grudnia. Na wczorajszem 
zgromadzeniu właścicieli listów zastawnych 
pomorskiego Banku hipotecznego, dyrektor 
Dernburg stwierdził, że istotnie uważać na- 
leży sumę 29,600.000 marek, jako straconą. 
Następnie obradowano nad planem reorgani- 
zacyi Banku darmsztadzkiego, aby w ten spo- 
sób zmniejszyć straty posiadaczy listów za- 
stawnych Banku pomorskiego. Byłym dyrek- 
torom tego Banku wytoczono proces. 

Petersburg, 1% grudnia. Na rozkaz ca- 
ra objął minister wojny naczelny zarząd fiń- 
skich oddziałów wojskowych. ` 

, Rzym, 12 grudnia. (Zel. pryw.) Na 
poniedziałkowym konsysterzu papieskim pre- 
konizowamy będzie ks. Józef Teodorowicz Ar- 
cybiskupem ormiańsko - katolickim wa Lwowie. 

Wiele dzienników włoskich ogłasza znany 
list Sienkiawieza z obszernymi komentarzami. 

Rzym, 12 grudnia. W kołach watykań- 
skich zapewriają, że Papież wypracował no- 
wą eacyklikę, ażeby między chrześciańskimi 
demokratami wytworzyć porozumienie i wy- 
jaśnić niektóre ustępy ostatniej encykliki. — 
Encyklika będzie niebawem egłoszona. 

Glasgow, 12 grudnia. Minister wojny 
Brodrick wygłosił mowę, w której wywo- 
dził, ża koszta wojny południowo - afrykańskiej 
w ostatnich dwóch miesiącach znacznie się 
zmniejszyły. 

. Wynnipeg, 12 grudnia. Żniwa w Ma- 
nitobie (Kanada) wykazują niebywały dotych- 
czas rezultat 85 milionów buszli, z czego 50 
i pół milionów buszli przypada na pszenicę. 


Podbój Transvsala, 


man 


Utrecht, 12 grudnia. Krueger przybył 
tutaj wezoraj w południe i na drodze do do- 
mu był przez ludność gorąco witany. 

Vryheidt, 12 grudnia. Generał Botha 
znajduje się — jak słychać — w północno- 
wschodniej stronie od Vryheidt, na czele li- 
cznych oddziałów boerskich. 

Londyn, 12 grudnia. Kitchener donosi 
ze Standerton: Kolumny angielskie pod ko- 
mendą Bruces i Hamiltona zaskoczyły pod- 
czas marszu nocnego wczoraj nad ranem ko- 
mendę Bathela koło Prichardsfontein. przy- 
czem 7 Boerów zabito, a 181 wzięto do 
niewoli. 


ielegrąfowany kurs włodeński, 

Wiedsń, 12 grudnia 1901 — Zamknie- 
cie gieldy (Szhlusanource). Godz. 2 min. 30, 
Aksye austrpackiego Zakładu kredyt. 437 50, 
Aksys węgierskiego Zakżsei kredyt. 665 = 
Azcye Anglchanku 202:—, Akcys Unien'an= 
ku 551'—, Akcye Lónóerbenku 414+—, Abcys 
Bankoereltni 449- —, Akeye Bodaneradit 899: —. 
Aseys galicyisk. Banky hipotecznąga = 
Aksya Kolei panstwowych £62350, Akcye e 
e: Południowej 1-—, Akcye Tramwsy 4) 
z61—, Akey Tramwsy B) 262 —, Akeye 
Kelej Ribethaj 482—, Akeye Kolaj Pał- 
aeoe ——, Akeyo Wele Ogerniowieckiej 
582 —, kave Alpiny 403 —, Akcge Rima 
Mnranyi 476 50 śkcye Praskiego Powarzy- 
swa diel |415—, keye Fabryki 
288 —. kŁucys Tureckie tptoniows 29250, 
Obiizueye węgierskiej indemnizacyi 92-95. 
Rents majowe 09-10. Austryazka Renta koro 
Nową 85-95, "Węgierska Renia koron 7480, 
58 |. Lisiy Tow. kradytowego ziem 9095, 


prani 


4 pre. Listy Benku krajowego 92—, £ i pél 
pre. Listy Banku krajowega S9—, 4 nre 
Listy Benku binatecraeeo $0—, A i pół pre. 


Listy Banku hipotarzneze 97:50, 


Odpowiedzialny radaktor: Adam Krechowiecki. 


e e a . 
Nadesłane. | Ruch pociągów osobowych e. k. kolei państwowych, 
obewiacujący « dniea 15, lipea 1901 (Przyjazd i odjazd peciągó odany jesi pod S srodkowo- iskieg 
PN e oran wynosi mą ogona owietnjący niem 15 lipca 1901 (Przyjazd odjazd pociągów podany jesi podług: ezasu środkowo europejskiego) 
leteryi na cel ogrzewania mieszkań biednych. Zwra- R SK: 
camy uwagę Szanownych Czytelników na to, że Pociągi | NARC i a e. | | Pociągi P ; 
ciągnienie nastąpi mieedwołalnie dnia | Eyosp.| osob.) przyjeżdżają do Lwowa (dworzee główny] 508P.] 0808. odjeżdżają ze Lwowa [dworca głów "ego! 
s PJ s = „aż aż 
16. sry cznia 1902. X Kawiacć MA to godzinie „A o godzinie 
1 z er F Z Czerniowiec, Itzkan, Constancy, Buksresztu. i 5 A Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Roz a l 
ń , il nill Ą WA 231 d Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła, Chabówki, Za- 3 Chabówki, Zakopanego, Orłowa. 
it 4 kopanego, Rzeszowa, Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia. Do ltzkan, Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy. 
ul. Hetmańska 1. 12 R 3:85 8 Z Pedwołoczysk. Tarnopola, Grzymałowa. i Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
LJ o a ` awi H H 15 M = 
bok kawisrni wiedeńskiej i GliU] Z Krakows, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 45 Do Brzuchowie, (od =s do */, codziennie). 
; ! (o ki j R ERN , f | i ZR e Przemyśla. =. $ 62 Do Czerniowiec, Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor. 
wykonuje piombowanie i wyjwowanis |; 6:20 || Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatynz. 630 | Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee. 
b bez bol stawi tu m ownady i 6:461 Z Brzuchowie (codziensie od *j, do Sj, włycznie). 6:35 | Do Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia. 
ZĘ ów eZ boiu, WEI awia SZ UGZEŚ QAF i "1:45: Z Janowa. 6'30 Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa, Orło» | 
w kauczuku i złocie bez wyjmowania || 8:09] Z "Tarnopola (Krasuego, Brodów). i ; | wa, Ohabówki, Zakopanego (od */ do 30%). 
EDR AE AR 7 810] Z Łewocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu. 8.40 | Do Krakowa, Bogumina, Warszawy, Chyrowa, Przeworeć « 
korzeni lub po wyjęciu przy pomocy 815] Z Sokala i Kawy ruskiej. i : Rozwadowa, Tarnowa, Stróże, a od *5/, do 35h włącznie, 
technika szkoły angielskiej. 8:50 | Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła. 
e) Ę Wrocławia, Orłowa od */, do *5/,, Tarnowa, Pesztu. 9:00 | Do Skoiege, Chyrowa, Kałusza, (do Ławocznego od Ye do *,) 
Dr. F. Fruchtman. 1145] Z Rzeszowa, (Uubąszowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla). 9-15 | Do Janowa. É 
11-55 i Stanisławew, (Kóresmezó, Potutor, Chodorowa). ba A RK A Brodów, Grzymałowa, Rozowy. 
= Eb faln 1355] Z Janona. $ o Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
Dr. Misczysław Świtalski I 1104 Z Skolego, Siryja, Kałusza, Ohyrowa, (Ławecznego od 1e do */,) 10:25 | Do Czerniowiec, Stanisławowa, Eai NK | 
ordynuje 1.35 WA ii Ma Pone HRM NEAR ORA) í 1:25 i e (od gs da 15/ w niedzielę i święta). | 
mh i ma ozwadowa, Przeworska, Sanoka, Chabkówki i Zakopanego. 1:55 o Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów), Kopyczyniee, |. 
W chorobach nerwowych | mózgowych 1:45 Z Czerniowiec, Ítzkan, Bukaresztu, Gałaeu, Jass, Husiatyna Zaleszezyk, Skały, Iwania pustego, Grma wj | 
ul. Akademicka i1 parter, na lewo k i Stanisławowa. gg" 2:15 | Do Brzuchowie (od *3j, do %/, w niedziele i kwięta). || 
od g 3 do 235 Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 2:40 Do Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna. l 
2 i = Tarnopola i Brodów. 255 Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Jasła, Chabówki |! 
i; k sa Sl z A: (od +ë aa a niedziele i święta). n eon. 3 a i 
W 7 4:40 aiubora, Borysławia, Drohobycza, Stryja. o Stryja, Drohobycza, Borysławia, Sambora i Chyrowa (do | 
SZELKIĆ upony 585] Z Podwołoczysk, (Kijowa. Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. Skolego tylko od ŚP do 3/5). j F (109 
i wylosowane 5:40 | Z Czerniowiec, itzkan, Stanistawowa. Do Janowa teodziennie od */, do %0/,), 
| 5'BO| Z Krakowa, Berlina, Wrocławia, Wiednia, Wieliczki, Orłowa, Do Brzuchowie (codziennie od *9, do *5/,). 


Do Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia, 


Do Stanisławowa. 
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orłowa 


ie 1 | ! Rozwadowa, Sambora, Chyrowa. 
papiery wartościowe 6-004 Z Sokala, Beżzca, Lubscz0 wa, Rawy Ruskiej, 
wypłaca bez potrącenia prowizyi lub kosztów | ToGq Z Brzuchowie, (od 35, do */ę w niedzicię i święta). 


i 3 8.40 Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Iuubaczo- (od *5/, do %/,), Tarnowa, Chyrowa, Mezó Laboreza i Pesztu.| | 
Rantor wymiany CZOWA, Sanoka, "Pesztu, Przemyśla, Orłowa (od *j do */s). Do Janowa (od aj; do 15j w dnie powszednie od Y, do ® | 
a? A a Ą A k h k , 9 1A 
i 850Ę Z Brzuchowie (od 16], do %/ę codziennie). 1902 codziennie). 
e. k. uprz. galic. akc. 9'(05 Z Jamowa (od s do *5/, w niedziele i święta). Do Ławocznego, Munkaeza, Pesztu, Uhyrowa, Kałusza. 
° N 9200 Z Uzerniewiee, ltzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Kö- Do Tarnopola i Brodów. 
Banku hipotecznego. i reamezö. Do Sokala i Rawy ruskiej, 
|) 941R Z Janowa (eodziannie od t/s da 9%) Do Brzuchowie (0d 48/, do tja w niedzicle i święta). 

"ag 950 Z Krakowa, Wiednia, Bertina, Wrocławia, Warszawy, Tarnowa, Do Janowa (od tz do *5, w niedziele j święta). 

Wszech nauk lekarskich Josie, Przoworska i Rozwadowa. Do Czerniowiec, lizkan. a | 
MMA : |i 1620] Z Podwoioczysk, Kijowa Qdasay, Brodów, Kopyczyniee, Zale- Do Krakowa, Wiednia, Warszawy. Przeworska, Rozwadowa, | 

| f f j F j szezyk, Skały, wania pustego. meszewa, Orsowa, Tarnowa, Chyrowa, Rymanowa, Iwo- || 

l | GS i Í id | 1UB0g Z Ławceznego, Pezzin, Ohyrewa, Katusza, Borysławia. s ph e A Zakopanego i Wieliczki. 

: LE TERZ Do Podwożcuzysk, Brodów Kopyezyniee, Grzymałowa, Za- | 

ul Grodecka | 26 i piętro i ra dwerzec „POŚrAMSIZA* leszezyk i Podwysokiego. i j ` j 
A LJ a LJ 
j Mil Si d 3-5 i ix žocaşek, Grzymałowa, Tarnopola. || ABLE] a dworca „Podzamcze* = | 
od 5—Y G4 — Pe a A T Brodów j 648] Do Psdwołoczysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyczyniec. | 
Przyjechaśi do Lwowa I 220 | j | Z bodwołeczysy, Kijowa, Odessy, Grzymałowe i Brodow. | 94ż| Do P LE idm i Zaleszczyk. 

Dnia 12 A ile | | F] " - Podwysokiego i Brodów. Zaleszezyk,  Kopyczyniee, SE pes PO gdwatoczysk, Ea pm kuskki EB | 

LA ć MEREGA i —z wania pustego, Grzymałowa, Kijowa i Odessy. 

HOTEL GEORGE. i w Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyczyniee, Zale- q32] Do Tarnepela i Brodów. i | 

PP. H. Hr. Szeliski z Komborii, Geo Mac | Sommelans i szezyk, Skały, wania pustego. 132] De E ew en, Zaleszezyk, Podwy- | 

Jutsch za Stryja. A s | z 0” j ; 

5 TOTEL EUROPEJSKI. Uwaga; Pora nocna jest oznaczoną ramkami. Czas środzowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. W mieścia wyo, ~" „| i 


jazdy: „Zwykłe bilety Ajeicya dzienników J. $t. Sokołowski w pasażu Hausmanna |. 9 od -mej rano do 8-nej godziny wieczorem, za% zwykł al 


PP. W. stanek z Kuiaw, O. Sehnell z Firle- j 
i wszeluiego innego rodzaju biiety, taryży, ilustrowane przewodniki, sozkłady jazdy i t. p. biuro informacyjne © k. kolei państwowych (ul: 


jówki, 0. Harsdorf z Switeinik, K. Murmorosz z Ka- 


Towa. Krasickich l. 5, w podwórzu, sehody Il. drzwi Nr. 52) w godzinach urzędòwyeh 1. nb -125). 
we Tm = ~ Siara OESIE s AA T E PTEE EE T OE A A mam ETEL AEA s DW AE AT PWK. O T S .- - PORAZ" Sa m 
= CEMNIE płacą żądają ym mA | | gów 2 
kiel izb ni r „ow kat Jugy zven 1884 po 250 u ink. £ pr. E oo Gal. poż. kraj. zr. Be za 100 zł. 6 pr. —— 3 $ Z i: ernt: ose A HR = 34, m F i 
j FZĘ 5 4 = 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 19 fázi R n 1893 za 200 k. 4 pr. veï% 77 Slosy fune. wezas. że fa zł. 4.51 6 | 
LELE iel roy nani -a ' pizemyS waj : „ 1860 po 100 zi. 5 pr. 17156 142503 , obi. PTOP. 1639 za 100 zł. 4 pr. (95.2) 97zu, < "= *0 zi. mk. . . . . . . 223.— 230 — 
Lwów, dnia 12. gruduia 1901. płacą żydają m a IEC . 2 SiT- 22i.— | Pożyczka miasia Lwowa z r. 1696 za Pożyczka miasta Salzburga 20 z. T.=  SL=l 
X, Akcye ma sAZĘ, wałutą koron. 4 „o eepo 562 NM. Ap AZER 100 sł. Apr . » -e «© . © . 58756 88508 demis 40 zł. mk. . . z 255.— 265.— | 
=. p Mi 1. po 200 zł. (400 K) Listy zast. domen. państ. 120 zł. 5 pr. 29825 2-9.25 | Renta włosza za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. RARE k z mm e 
anku hip. gal. po SUU ZA. (SUU K. i a e i k 4 To". n. . . m ANON . tny „amb n „. Tryestu 100 zł. mk.4*/gptr. —— —- 
Ex diriaende 20 kor. . . . 4 . Dinag państwa (wszystkich w Radzie pań- Roa serb. prom. za 130 frank. 2 pr. 81—  63— | Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. z pr. 190.— 260. - 
Banku gal. dla handlu i przem. ' atwa reprezentowanych krajów kozonnyeh). Tareckie obl. prem. kol. za 260 frank, 98.5 93.15 m 
w po zł. 300 (400 k.) 290 zł R jj | |auetr. recta złota wolna od podałku Obliz. hi a - Akoya banków (za sztuką). 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mik. EG e. LF. . 11895 11915 | 3 Ssty zaa A 5 Rag i isty dłużne | ganku Anglo-austr. 240 kor. 264— 265 — 
(07, e ‘Jassy po 200 Austr. rente w wal. kor. welna od A R en Peszt. banku handl. 509 zł. 2455.— 2465 — 
ae ka o srebrze olał) „| wodaika za 200 kar. $ gr. 235.035 96.15 | Anglo Austr. hanku los w 30 1. la PR. =e- =m JZakład kred. dla handżu i przem. —— =] 
dak koce a o 23 (A0Ó e.) E ignora tolejóws Ruetr. zakt. Ę ziem. los w i i pr. „ASH RA 30 a g kos Eb Pa a= z. 
WIZA: 3 RR ASC JSB . | asy: RADR a bl. prem. zr. 1960 3 pr. 175 252.75 | DOM Sur. tow. eax. 300 zł. . 38 — 0 -- 

Fabryki wagonów w iiancku przed- „Aa. A i i a 3 s Ę e»? 1389 3 TĄ a50 75 f galie- baaku hipot 200 zt Hr a 
oe i. ER JE 3 oi . Albrechta za 1y0 sd. ź os. i 7.45 — a A 5 on, Ś Pr. 450.— 250,75 | potecz. Zd. - | 545. — 
e T RAE L akt 3 Kol da labie w Ei wolne a 7 Bukowiński zał. kred. ziem. ios 5 pr. 103.— 104.— a „dla handlu i przem. 200 zł. 355.— 365.—- 
Tog. A ARA (00 i) od podatka za 100 zł. & pr. . . 116.35 14725 ja non n 1088 pr. 94—  95,— |Banku dla krajów koronnych 200zł. 417.50 41850 
akwen" 7 A Kol. ża 20 zł. mk. 55, pr. (oslemp. © Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 199.50 150.— | »  Śustro-węg. 1460 k.. . . . 16:6.— 1605 — 
IZ. Listy zastawne za 109 K. x | aboycjiw.. ORO" 495,50 49650] an » los, 3 lst M 97.50 9850 Sk sala a 200zł. 553.— ã55— 
BWA l z 100) | Kal enn a eka Mirza adóć ; nom o» Ś lat ae aik zesk. banku związk, 100 zł, . 248.— 249 — | 
Eznka h. g. To, „RE p io F R A ES, - "m Józela za KAWA a T. a a 4 1 90.— 91— | Zirnogteńska banka 100%. . . . . 360.50 36250 
s a pó dy los. WBO o i RY De ia DE E e o a BAżo |, . zem. % pr. los. 56 lat. 2650 9130 + > 
© kaj Q 1. pa 200 K. £ > 46] | Kol. Arcyka. Rudolfa w wal. koros. dal. Tow. kred. ziem. $ 3 BŁ 20. 91.1 Axo EG w 
” s BAC +, AE gy ia i wolne u podatku za ZCu kor. á pr. 46% 9250 n an n n „be 108. ål łat. 92.80 34.30 =r EJ yo Praedaigbiorstw tramaporzów; =. 
» Sia W. 2. los w 571 * tj | So: Karoja dal po 360 zł. mk, n n n A E a 95—  14.5U | Bek, Bol. lok. aa R: pe > ` taa 403,— 
se i A ierwsza "" il i . akcyej A - . 483.— $ 8— » n oa ONV XOK. wicze ; Emr s » je zakład 2 4. . B34,— ZAN, ~ 
aib gal. da El M ius" (ostemp. akcyej 5 pr 3 8 Radku krajowego din Galioyi odon T pin, M LAIETEY A U R W 
Tez, are geie. memek. $? y | ptiigacyo plerwazeństwa (kolejowe). `a pr. 5I*/s lat moc € T 93.—  93.— Kołomyj, ŻA hk (akc. pierw.) 200 zł. —— =e 
łoś w Aita lał 5 84 20] | Zol Are. Albrechta za 800 zt. 5 pr. =.= —.— | Banku krajowego 99g. Tomun. -a m, | Bol Uwów-Beliee (ake. pierw.) 200 sł, ——  —. 
43, tor. w 50 lab. . . 1, w złocie za 400 zł. 5 pr —m— m |g Po |" f blig. SE : 101.19 101.60] Q,, a SE R a F: El 532. — 
7 Ra ARA > 7 R: Š anka krajowego 03:15. n. wsokodn. - galic.-iokaln, 3 | 363 — A 
uż. Gbiigi za OTE m GAR a IO I war |. a lat za 200 kor. Aa pr. 8876 9095 | ,, państwowyśm 200 zł. . . |. ZNAC 
Gal. funduszu propinac. ślę W. m RA h 97 28] f Kol Czeskiej emist. z r. 1895 za 400 Z manh aa h los. 4 ii 99 ne wag. gale oi a. 422— 42350 
Bukow. funduszu propin. 5° w. a. "5 finz R=]| tor żpe . . . a a75 9850 „Sig 5 los 4 pr. 39—- 100— | A ir Fow.żegi na DanainS0Och nk Ua — nad 
Komunalno Banku kr. Bi gam; « | 50 | | gol. buzowiśskiej lokaln. za 400 kor. P =- 50 lat los 4 pr. 99. 100.— | Austr. Tow. tegl. na Danaja 500zł. mk, 774.— 780- 
4 4 laf (32m) > OW RODEM. 6. 3 > a A. Ghiigaoya u pwen pierwszeństwa 36. Śkoga Przedziąbi g 
Komuniine banku E (kam) Ao | 32 — Kol. gaie. Karla Ludwika za 200, CZ nat A wi |. we a n 
Kolej. lokalne ditio 40/, po 200 k. GE CODIA prae - 00 amaa DODD AIS ra mpe sr a ow. #9 YEI 74. (04.— — 
Pożyczki kraj. 60/, wa. z x. 1975 = Kol, Iwowsic-csern. -jassbiej «r. 199% i Qzeskiej kolei półn. za 300 de —= ——|Galie. karpackie naft. tow. 562 kor. 895.— 905 —.. 
a åf po 260 koron za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 86.5) 91.50 p Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i |= „, |Austr. tow. górnicze Alpine 106 zł 403.50 40450 | 
* „ zoka 159% SSA Kol. Areyks. Rudolfa (Salukammer- z. GP 2 2 e r e cay, 05.20 108.20 | Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1420.— 1425 — || 
Połyczka m. Lowa 40, po 400 k. gui) za 400 marek 4 pr. . . . . 11675 —— Tow lagi pər. po Dun. Em. x. 1896 4 pr. lii— 112 -- | Sęhodniey 506 kor. „ . , . , . 1240— 1260 - | 
a n Shar s Aa pow Kol. półu. ces. Ferd. em. z r. PE „99 90 1001F |qyreck. zarz. tsionicw. 506 franków —— —-- i] 
» Y. Losy. ©. Dicg państwa (krajów korony wągierskiej). BZP a ln n Ls Ę i M n mrifail. tow. kop. węgla 70 sł. 425 — aas | 
Miasta Krakowa pu zł. 30 (46 k.) węg. złota renta za 100 ma. 4 pr. . —— ==] a non ono” » szą, Coson 10150 i . 3 | 
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Sokal i Lilien 


pocztą bez doliczenia prowizyi. 


Dom bankowy i kantor wymiżny 
Zlecenia z prowineyi załatwiamy odwrotną 


Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
4:9, oblig. pożyczki m. Lwowa, 4h oblig. pożyczki m. Lwowa 
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e 
«pz =" 
Licytacye. 
L. cz. E. 1789/1 (1) [10.367 3—3] 

Na żądanie Chuny Sebiflx, odbędzie się 
dnia 17. grudnia 1901 o godz. 12 w po- 
ładnie, w sądzie niżej wymieniony, w 
biurze Nr. IV., licjtaeya 7/4 realucści lwh. 
378 i 1/8 eżęści lwh. 874 kg. Blizne. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenicne razem na 1:65 kor. 
25 hal. 

Najniższa cena wynosi 848 kor. 73 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutka. 

Warunki licytacyjna i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t.d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymięniozym, w biurze Nr. IV. 

Takis prawa, w obec których minisjsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu majpóźniej przy wyznaczonym 
minie licytacyjżym, imaczej roszczenia i 
rodzaju co do samej nieruchorzości nie ra 
głyby być już ze skutkiem podnoszona, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zewiadzmiaue 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 

3 


wania jedynie przez przybicie na tablicy s42- 
wej, jeśli aio mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymieniowego i nie wskażą temuż sądowi 
pełaomcenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 15. października 1901. 


1:1 


L. cz. M. 1242/1 (4) 


i RE. Al FRL 
| południem, odbędzie się, w sądzie niżej wy- 
[10.297 3—-3] | 


L. ez. E. 914/1 (8) [10.306 3—3] 
liczee, odbędzie się daia 8. stycznia 1992 o 
godz. 9 przed poładniem, w sądzie niżej wy- 
mienionyia, w biarze Nr. 4 w Wieliczee, li- 
eytacya realności lwh, 420 ks. gr. gm. Wie- 
liczka, 

Nisruchomeść, wystawiona Da licytacyę, 
jest oeenioną na 2224 kor. 58 hal. 

Najciższa cena wynosi 1483 kor. 2 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, „przejrzeć podezas go- 
dzia urzędowych w sądzie niżaj wymienionym, 
w biurze Nr. 4. ; 

Takie przwa, w obee których niui 
lieyiacza pyłaky niedojsuszczalną, należy zg 
sk ypóźniej przy wyznaczonym ter. 
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Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wznia jedynie przez przybieja na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okregu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. f 

C. k. Sad powiatowy, Oddzisł II. 

Wisliczka, dnia 25. października 1901 


L. cz. E. 808/1 (4) 


1037213 — 3i 
Dnia 31. grećnia 190! godz. 9 przed 


mieniozym, w biurze Nr. iI., iicytacya 4/5 
części realności lwh. 568 ks, gr. Kamionka 


;G. Zł. E, 1212/41 (11) 
Na żądanie Józefa Perlbergera w Wie- j 


[10.459] 

Auf Betreiben der Firma Heinrich Ro- 
binsohu in Wien, fiudet am 16. December 
1601 Vormittags 10 Uhr, bei dem unten ke- 
zeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 39, die Ver- 
steigeruiig der Reaiitathalfte Grundb. Einl. 
G. Zi. 461 der Geməande Kosów des Hersch 
Kamil Sobn des Mordto. 

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaftsbalfte ist auf 1850 Kronen bewertet. 

Das geringste Gebot beträgt 925 Kro- 
non, unter diesem Betrage findet ein Verkauf 
nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaftstalfte sich beziehenden 
Urkunden (Grundbuchs Hypothekenauszug, Ca- 
tasterauszug, Scbätzungsprotokolle u. s. w.) kön- 
nen von Kaufiustigen bei unten bezeichneten 
Gerichte, Zimmer Nr. 39 während der Ge- 
sebaftsstunden eingesehen werden. 

Rechte, welehe diese Versteigerung un- 
zulässig machen würden, sind spätestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
gensebaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden könnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigorungsverfahrens werden die Personen, 
für welche zur Zeit an der Liegensehaftshălften 
Rechte oder Lasten begründet sind oder im 
Laufe des Verstsigerungsverfabrens begriindet 
werden, in dem Falle nur durch Anschiag 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, als sie weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Gerichtes 
wohnen, noch diesem einen am Gerichtsorte 
wohnhaften Zustełlungsberollmachti gten nahm- 
haft machen. 

Die Anbsraumuag des Versteigerungs- 
termines ist im Lastenblatte der Einlage für 
die zu verstęigerade Liegenschafishaifte an- 
zumesken. 


Na żądanie p. Maryi Seniuk ur. Łesiuk, | 
odbędzie się dnia 3. stycznia 1902 o godz. j 
11 przed południem, w sądzie niżej wymie | 
nionym, w biurze Nr. 8, licytzeya realności | 


K.k. Bezirks Gericht, Abtheilung IV, 
Kosów, sta 15. November 1901. 


strnrmaiłowz Z przynależyłoś: ismi. | 
4/5 części powyższej realncści z przyna- 
leżnościam: ocenieno an 6157 kor. 40 kal., 


wyk. hip. Ł 97 ks gr. gm. 
objętej. 

Nieruchomość, wystawicna na licytacyę, 
jest ccenienę na 1865 kor. 80 hal. 

Najniższa cena wynosi 1243 kor. 87 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i oGacsząue 
tej nieruchomości dozumenta (wyci 
laruy, wyciąg katastralny, protokoły cev 
it. d) moce każdy, mający chęć k 
przejrzeć podczas godzin urzęduwycii w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, aaloży zec- 
sió go sadu pujpożzUj may Syakaenosyra te: 


minie lieytacpjayas i 


046] Yogasscaia boge 
siecuchomośći mə mi- 


ciężary na powytszej wie À 
obecnie już istnieją bądź w toku posi 
wsnia iieytacyjnego powsiang, Zewiznamie! 
będą o dalszych %ydarzeniach tego postęjć 
wania jedynie pissa prybieie na tabity e 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ntis 
wymienionego i nie wskażą Lenuż sk W 
pełnomocnika do doręczeń, W siedziUtu aor 
samieszkalłego. | T 

C. k. Sąd go“ iatowy, Oddział LV 

Hslicz, dnia 8. października 190: 


[10.3788—83] 
1902 odbędziesię © 
godz. 10 przed południem, w sądzie niej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14, liejtacy: 2) re- 
alności pod l. kons. 79 1 87 w Hołosk %ići- 
kiem położonej, wykazem bip. I 19 5. 67. 
tejże gminy objętej wraz z przynzleżościa 
mi, składającemi się z 5 krów, 6 ja 
uprzęży, 8 wozów kutye: gospodarskie, pór 
kanu i sztachet, b) realności wykazet Mp 
l. 124 ke. gr. gm. Zamarstynów nbjętu 81 
dającej się 2 pares gruni 239,1, 889/%, 
231/1, 287/1. "w. YE 

Nieruchomość iwn. 19 objeta w3lewie 
na na licytacye, jest ucewioną Ha goë kar. 
a przyuwieżności na 288% kur, 2u8 ginelo- 


L. c. D. 1565/1 (4). 
Dnia 8. stycznia 


mosó lwh. 124 objęte ceomions jest sdt 000 | 


zynuleżocści sas niemu żadzył || 
kor., przynułeża i zaś niemu ża: Ra 
Najniższa cece realncści BOU a>” 
nionej wynosi 7597 kor. 34 hal., zags8 0 
ści pod b) wymienionej, 9333 kor. 4 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie pizyżie üo 
skutki, «dl 
Zatwierdzone  niniejszem 


LA Gs 
wark: M 


cytaryjne i odnoszące się do th I8- 
riehoimości dokumenta (wyciąg LAY, 


TO | 


wyciąg katastralny, protckały ocenie 
może każdy, mający chęć kupieni 
podczas godzin urzędowych w sądzie 3) Wy” 
mienionym:, w kancelaryi Oddziału > | 
C. k. Sąd powiatowy S. II, Oddź 1V. 
Lwów, dnia 5. listopada 1903 


kul. Subotów | 


pienia, | 


kon 6 pór | 


rzejczeć | leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 


sume przynależności ns 2820 kor. 
Najuiłsza cena. niżej której sprzedaż nie 
msetąpi, wynosi 4104 kor. 98 hal. j 
Warunki lieytacyjae i ians oducśne do- 
meuta, przejrzeć można w sądzia tutejszym 
biurze Nr. IH. 


ku 


KŻ 
o i 


; inaczej 
nel nieruchomy 3 
tkis podnoszeua. 

których jnkie prawa lub 
ych nierachemościach bądź 
iscia, bądź w teku postępo- 


>wstaną, zawiadamiane 


ta 
e usay 


sdu aizej 


l Sad powi teWY, Oddziaś III. i 
Kamioska str., dnia 16. listopada 1901. 


L. ez. KB. 904/4 (8) [10 328 2—3] 

Na żądanie Banku handlowego i prze- 
zaysłowego w Podwołoczyskach, odkędzie się 
sia 15. stycznia 1902 o godz. 10 przed po- 
ładsiem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Ne. 7, lieytacra realneści twh. 746 ks. 
gr. ga. Est. Siarowiejszczyzna. 

Nieruchomiść ta, wystawiona na liezta- 
cyę, jest ocezioną na 5185 kor. 15 hel. 

Najniższe cena wynosi 8428 kor. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 


e 
aCGZOE ye fet- 
do samel nieruchomosci nie wmo- 
hyo jug że aketkiam podnoszone, 
., Te osoby, la których jakie prawa lub 
ciężsty ne powyższej nieruchomości bądź 
obacnie już isinicją, badź w toka postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą 6 dalszych wydurzeniacii tego gestępo- 
wauia jedynie przez przybicie na tabliey sąda- 
wej. jisli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wjikienionego 1 mie wskażą temuż sądowi 
peinomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszk:łego. 
Wyznaczenie terminu lieytacyjnego 


hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. j 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podwołeczyska, dnia 16. listopada 1901. 


„Gazeta Lwowska“ r. 287 z dnia 13. grudnia 1901, 


j tejże gminy objętej Domiceli Wojsiekiej i ma- 
i sy spadkowej Franciszka Rogalskiego wtusnych. 


(Słć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tor- 


L. cz. E 553,1 (7) "a [10.428 

Na żądanie Franciszki Wasser w Ja- 
rosławiu, odbędzie się dnia 17. grudnis 190] 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr.9 w Jsrosławiu, 
licytacya 3/4 części realności pod lk. 188 w 
gminie Jerosławiu położonej iwh. 2860 ka. gr. 


8,4 nieruchomości, wystawiore na licy- 
tacyę, są ocenione na 1441 kor. £0 hal. 
.  Najmsższa cena wynosi 961 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. 4.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przajrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżój wymienionym, w biurze Nz. 9. | 
| akie prawa, w obee których ziniejsza 
icpincga byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 


guid 


3 


wie Heytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co ùc samej nieruchomości nie mo- 
giyky być jaż ze skutkiem podnoszone. 
., Ee essky, dla ktu.ych jakie prawa lut 
eięzary ma powyższej nieruchicmości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęne- 
wania liepiacyjnego powstaną, zawiadamiane 
ugg o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wanie, jedynie przez przybicie na tablicy sąde- 
waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego | mie wskażą temuż sądowi 
seżnemoenika go doręczeń, W siedzibia sądr 
tagzkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jarosław, $1. paździeraika 1901. 


L. ee E. 2075/1 (4) [10 398] 

Na żądanie Meschulima Kalima, odbędzie 
się dnia 24. grudnia 1901 o godz. 11 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
bineze Nr. 39, lieyiaeya realności objętej Iwi. 
38 gin Wr rzoowiec. ] 

nieruchom: ść, wystawiona na lieyłacyę, 
jest oceniona na 8640 kor. | l 3 

Najniższa cen: wynosi 2426 xor. 6T 
hal., poniżej tej cery sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tei nieruchomości dokmaenta (wyciąg tabular- 
ng, wyciąg katasiralny, protokoły ocenienia 
it 2) może ksżdy, mający chęć kupiania, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39, | 

Takia prawa, w obee których niniejsza. 
heytscya byłaby niedopuszezalzą, uależy zgłe- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m9- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jazie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstsną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 18. listopada 1901. 


L. cz. E. 1864/1 (4) [10 396] 

Na żądanie Dawida BMltisa, odbędzie 
się dnia 24. grudnia 1901 o godz. 9 prześ 
południem, w sądzie niżej wymieniceym. w 
biurze Nr. 89, lieytacya realności objętej iwh. 
638 gm. Jaworów. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1148 kor. 

Najniższa cena wynosi 765 kor. 23 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się ão 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienie 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymieniowym, w biurze Nr. 39. 

Takie praws, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedepuszczalną, należy zgło- 


Te czoby, di» których jazie grawa lub 
ciężary i 


*aeyjnegu powstaną, zawiadamiane 


wania jedynie prze 
wej, jeśli nie zmieszkają w okręgu sądu niżej 

j mie %zkeżą temuż sądowi 
w siedzibie sądu 


| zamieszkułego. 


Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzimmiankowanej nierucho- 
mości. 

U, k. Sgd pawintey, Cudzia? LV. 

Kosów, dnia 16. listopada 1901. 


L uż. E. 1134/1 ;6) [10.483] 

Na żądanie upadłego Towarzys'sa z3- 
liczkowego w Busku, zastąp'oz: go peze: wów 
dra Schoita we Lwowie, cdhędzie cię 
80. grudnia 1901 o godz. 10 przeć po'udalem, 
w tut. sądzie, w kiurze Nr. 0, Leyizepa real: 
ności lwh. 282 gm. Przemyślany, wieś z przy- 
należnościami, składającemi się z budynku 
mieszzalnego i gospodarczego. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
eye, jest oceaioną na 10.800 kor. z czego na 
przynaieżność odpada 1752 kor. 

Najniższe cena wynosi 7200 kor, po- 

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
l Warunki lioytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
merta (wyciag tabniarny, wyciąg zatastralny, 
protokoły o:enienis i t, d.) może kazdy ma- 
iący chęć kupna przejrzeć podczss godzin 
urzędowych w tut: sądzia w biurze Nr 5. 

0. k. Sad powiatowy, Oudzias V. 

Przetcyślany, Z8. listopada 1901. 


EA 
u. 


L. cz. E. 2385/1 (6) 
Dnis 30. grudnia 1902 © geis. 5 pized 
połuiniem, w sądzie niżej wymienionym, 
biurze 1, odbędzie się licytacya połowy real- 
ności lwh. 1326 ks, gr. gra. Zarzecze objętej. 
Połowa nieruchomości wystawiona m 


[10.886] 


AT 
Ya 


licytacyę, jes” ocenioną na 60 kor. 
Najniższa cena wynosi 40 kor., poniżej 
tej ceny eprzedeź nie przyjdzie do skutku. 
. Warunki Lestaey;ne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dekamenta może każdy, 
mający a EMpIBDIE, przejrzeć wodezas go- 


dzin urz twych w 
w biurze Mr 


LEA 
DĘTA 


Kae niże] wyszienionym, 


08613 
Jamia itey 


OR 


ze 
będą e dalszyce 
wania jady zie 
wej, jeśli nie n 
wymienionego 
vałnomocnika 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powistowy, Oddział III. 
Delatyn, dnia 14. listopada 1901. 


L. cz. E. 1530/1 (1) [10.431] 
Na żądanie e. k. uprz. gal. Zakładu 
kredyt. w likwidacyi, zastąpionego przez adw. 
dr. Góreckiego, odbędzie się dnia 80. grudaia 
1901 o godz. 9'/, przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, lieyta- 
cya realności iwh. 981 gm. Stare miasto. 

Nieruchomość ta, wystawiona ma licy- 
tacyę, jest ocenioną na 1168 kor. 24 hal. 

Najniższa cena wynosi 778 kor. 82 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie de 
skatku, 

Warunki licytacyine i inne dokumenta 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Leżajsk, dnia 25. listopada 1901. 


L. cz. E. 820/1 (8) [10.441] 

Dnia 30. grudnia 1901 godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
biuro 19, lieytacya realności objętej lwi. 925 
go. kat. Ilnieo, składającej się z parc. bud. 
i. kat. 534 i parc. gr. 588 i 584/1 tudzież 
chaty. 

Nieruchcmość, wystawiona Ba licytację, 
jest ocenioną ma 1216 kor. d 

Najniższa eferta, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 810 kor. 66 hal. 

Warunki licytaeyjne i odnoszące się do 
iej nieruchomości dokuraenta może każdy, 
mający chęć kupienia, pizajrzeć podczas g0- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 21. 

Takie preka, 
licpfacya bylaby zisć 
sió do sądy z 
minia lieyłatyjnym, ińeczej roszczenia toge 
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obecnie juz iainiajg, bai 
wania iicytacyjiegć pows 


z przybieija y 
iszkają w okręgu sądu. 
wymienionago i 
nomocnika do dorętuek, 
zamieszkałego. 
C. k. SąG powiatowy, Oddział IV. 
Zabłctów, dnia 22. listopada 1901. 


L, ez. E. 524/1 (43 [10.438] 

Na żądanie Józefa Ostera, odbędzie się 
nia 81. grudnia 1901 o; godz. 9 przed po: 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 11, licyiacya iwa. 508 ks. gr. gm. 
Sokołów. 

Nieruchomość powyższa, jest ocenioną 
na 560 kar, 

Najniższa cena wynosi 373 kor. 34 bal., 
poriżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.)może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12. 


v . Å 
A w: ży 


km ga” 
'ugliomucei Bądź 
kądź w toka postępo- 


ing, zawiadamiane 
ch tego posiępa- 
na tablicy sąde- 


ą <reg I 
wymienionego 1 nie wexsżą 
psźnomocnika do doręczeń, W 
zamieszkałego. 
C, kx. Sąd powiatowy, Qddziat III. 
Sokołów, dnia 20. listopada 1901. 


sądu niże; 
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Siedzikia 


L. cz. E, 11/1 (5) 110.434] 
_ Doia 31. grańnia 1901 o godz, 11 ;rzed 
południem, odbędzie się w sądzie podpisesym, 
biuro 7, leytacya vosiadłości wyk. hip. 867 
i y7] w Bożuiatowie, wraz dwoma domami i 
dsiszymi Zwysaymi przynależrościemi. 
Gruutć oceniono a to wyk. 367 na 7089 
kos, a wyk. Wi 


Jil na V75 kor., przyczleżność 
zaś na 8390 Ker. 

Najmiższa *YBOS pierwszej z przy- 
należnościami 6596 ko", drugiej 517 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nis RAstąpi, 

Niniejszem zatwierdzone warunki lieyta- 
cyjne i odnosne inne dokumenta można przej- 
rzeć w sądzie. 

Prawa niniejszej licytecyi piedopuszezą. 
jące zgłosić do sądu najpóźniej przed samem 
rozpoczęciem licytacyi pod ich bezskuteczno- 
ścią względem samej nieruchome ści. 

C. k wąd powistowy, Oddział Il. 

Reżniaiów, ania 27. października 1801. 


CJ 
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L. cz. E. 1101/1 (3) [10.482] 
Dnia 81. grudnia 1901 o godz. Y przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
licytacya połowy realacści lwh. 1456 gminy 
Podhajce objętej wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
eye, jest ocenioną na 850 kor, przynależności 
zaś na 8 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedać nie 
wolno, wynosi 226 kor. 66 hal. 

Warunki lieytseyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 28. listopada 1901. 


Konkursa. 


[10857 8-— 3] 
Obwieszezenie. 

Przy e. k. Dyrekegi Policyi w Krako- 
wie opróżnioną jest posada prowizorycznego 
e. k. dozorcy aresztów policyjnych z roczną 
płacą 800 koron, dodatkiem aktywalnym 240 
koron, dodatkiem na mieszkanie rocznych 60 
koron z umundurowaniem. 

Ubiegający się o tę posadę, do której 
w myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 1872 L. 
60 Dz. p. p. wysłużcnym podoficerom zastrze- 
Żome jest pierwszeństwo przed innymi kandy- 
datkami, winni wnieść własnoręcznie pisane 
podania za pcśrednietwem swej przełeżonej 
władzy do Prezydyum ce. k. Dyrekeyi Policji 
w Krakowie do 10. styeznia 1902 r. 

Przyjęty kompetent podiega próbie 6 
miesięcznej służbowej. 

C. k. Dyrskcys Policyi w Krakowie. 

Kraków, dnia 7. grudnia 1901. 


L. 54415, 


L. cz. 831,01 [10.360 3—3] 
Celem obsadzenia opróżaionej posady 
e. k. notaryusza w Jarosławiu a w razie obsa- 
dzenia tej posady przez przeniesienie 1 innej 
w okręgu tutejszej Izby G6próźuić się mają- 
cej takiej posady rozpisuje się konkurs z ter- 
mirem do 31, grudnis 1901, w którym kom- 
petanci podania swe należycie alegowane w 
przepisanej drodze wnieść mają. 
C. k. Izba notaryalna. 
Przemysl, 30. listopada 1901. 
Piezydeat: Budzynowski. 


L. 124.742/11. [10.358 3—3] 


Kioma ka rs: 

Na posadę ekspedyenta III klasy 5 sto- 
pnia przy e. k. urzędzie pocztowym W $a 
ezkach z ryczałtem 504 koron na służącego, 
a wględnie posłańca pieszego między Łyczka- 
mi a Frysztakiem 7 razy w tygodniu 

Podanie należy wnieść najpóźniej do 20 
grudnia b r. c. k. Dyrekcyi poczt i telegra- 
fów we Lwowie. 

Lxów, dnia 4. grudnia 1901. 


L. Praes. 13271. 
Konkurs. 
Jest do obsadzenia nrsv sąłuis Fix 
wym w Przeworsku ` 
s s SIE wo 


[10.416 2—3} 


wu pał ży do 81. 
"*zydziuu Sądu oebwodo- 


*;dgum Sądu wyższego. 
araśów, 9. grudnia 1901. 


L. 5160/01 [10.447 1—3] 
KONKURS. 

Celem obazdzenia opróżnionaj posady 
c. k. zastępy Prokuratora Pań.twa w VHI, 
randze w Wedowicach, względnie przy innej 
c. k. Prokurutoryi Państwa tutejszego okręgu 
rozpisuje się konkara. 

Podania należy wnieść w prze- 
pisanej najdalej da doia 31. grudnia SÓL r 
doie. k. Nadprokuratoryi Państwa w Krakowie. 


drodza 
Krsków, dnia 11. grudeia 1901. 


L cz P. 80/1 (5) [19251 3—ãi 
Msryssna z Bartosiewiczów i-o Mazur- 
kiewiczówa 2- Gędtkowa gosgodpai z Ra- 
dwancwie użuaną została marnośrawną. 
Kuratorem dia miej ustanowiony Józef 
Lińeczawski z Radwanowie. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział 1. 
Kriesowiee, 8 lipca 1901. 


L. cz. P. 172/1 (5) [10.232 3—3] 
Szymon Biedroń z Korczyny uznany 
umysłowo-chory:e, a kuratorem jego ustano- 
wieno Franciszka Pudłę z Korezyny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, dria 16. sierpnia 1901. 
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L. cr. P. 240/1 (10) [10.238 3—3] 

Stanisław Marczyk z Biegonic uznany 
umysłowo niedołężnym. kuratorem jego jest 
Jaa Witowski w Biegonieśch. 

©. k. Są pawiatowy, Oddział I. 

Stary Sącz, dnia 15. listopada 1901. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. C. 286/1 (1) [10.548 3—3] 

Przeciw Kościowi Woronowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Podbużu 
przez Michała Worona pozew 0 uznananie 
własności i wpis hipoteczny 4/12 części re- 
elności lwh. 489 w Opace. 

Na podsiawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień. 30. grudnia 1901, o godz. 
9 rano. j 

Celem strzeżenia praw Kościa Worona, 
ustanawia się pana Martyma Sneharczaka w 
Opace kuratorem. A 

Tenże kurator zastepywać będzie Ko- 
ścia Worona, w rzeczonej sprawia na jego 
koszt i niebezpieczeństwo,dopóki, on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. i 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podburz, dnia 5. grudnia 1901 


L. 3486. [103823 3—3] 

Ponieważ Zygmunt Schmsidler, zamie- 
szkały dawniej w Morawskiej Ostrawie, obe- 
enie nieznanego miejsea pobytu, nie zastoso- 
wał się do edyktem ogłoszonego Wezwania 
e. k. Urzędu górniczego okręgowego w Kra- 
kowie z dnia z 16. lipea 1901 1. 3099. 
względera vsprawiedliwienia się z zaniedba- 
nia otwsrcia i prowadzenia ruchu w górniczej 
ralarze dziennej „Katarzyna“ położonej w 
gminie katastralnej Wola filipowska powiatu 
Chrzanowskiego, e. k. Starostwo górnieńe orze- 
ka niniojszom na zasedzie $. 243 pow. ust. 
górn. na odjęcie tejża miary dziennej. . 

Po prawomocności niniejszego Crzeczsnia 
które nastąpi w 30 dniach od daia pierw- 
szego umieszczania tego edyktu w „(łazecie 
Lwowskiej”, zarządzonem zostanie wykreśle- 
nie tej miary dziennej w księdze nadań. 

Z e. k. Starostwa górniczego. 
Kraków, dnia 6. grudnia 1901. 
C. k. Starosta górniczy. 
Wachtel mp. 


L. cz. A. 12/1 (10) [10.827 8-8] 

C. k. Sąd powiatowy w Muszynie za- 
wiadamia. że Stefan Póstenyk zmarł 3. gru- 
Wójkowy z pozostawieniam ko- 
dyeyiu, otjętego protokołem z 13. września 
1801 roku. 

Gdy miejsce pobytu dziedziców Ulki 
Płeterykowej i Justyny za'nężnej Niemiec 
aie jest znanem,. wzywa się ich, aby w 
przec'ągu roku, liczące od daty tego adsh* 
wnieśli oświadczenie do sn**" 
ciwnym razis przewód 3 
przeprowadzenym Ze 
kebiereami i z, Aa W. bs 


-ktorom ir ii 


cp 


dma su. p suike 1901. 


uz, A. 501/00 (4) [10.275 3-3] 
C. k. Sąd powiatowy w liumaczu za- 
wiadamia, że w Puźnikech 12. sierpnia 1900 
zmarła Katarzyna Karabin zam. Wielogór- 
ska bez pozostawienia rozporządzenia osta- 
triej woli. l Ee j 

Miejsca pobytu jej braci Hrynia i Iwa- 
na Kazabinów, powołanych do spadku z usta- 
wy, »ie jest znanem sądowi. 

Wzywa się ieh zatem, aby do rvku od 
daty edyktu w tutejszym sądzie się zgłosili 
i oświadczenie wnieśli, gdyż inaczej rozprawa 
spadkowa przeprowadzoną będzie ze spakdo- 
biereami, którzy się zgłosili i z karaterem 
dla wezwanych niniejszem w osobie adwo- 
kata p. dra Maksa letza z Mumacza usta- 
nowiouym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tłuwaez, Ania 3. listopada 1801. 


MRO 193 (L) [70.422 2—3] 

Przeciw Miebałowi Mykluwi przedtem 
zamieszkałemu w Biediista: b, w sprawie Asny 
Dtraczek z Biedlisk, toczącej się przed e k. 
szdsm powtatow w Brzestku o zniesienie 
współwłasności tealuości iwh, 88 gminy Sie- 
djska i oddanie 1/4 części takowej w posia- 
danie, wniesionym został do iztejszego sąda 
pozew na skutek którego wyznaczono audyen- 
eye do ustnej rozprawy na dzień 17, grudnia 
1901 o godz, 9 przed południem. 

„ Ponieważ niewiadomo gdzie Michał Ny- 
kiel przebywa, nstanawia się w celu stize- 
żenia jego praw, kuratora « osobie pana Grze- 
gorza Synowiekiego wójśs z Siedlisk. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Nykla, w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 

rzostek, dnia 4. grudnia 1901. 
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L. 135.005. 
OBWIESZCZENIE 
e. k. Namiestnictwa z 10. grudnia 1901, L. 
135.005, którem się reguluje wywóz świń, 
przeznaczonych na rzeź z Galicyi do królestw 
i krajów, zastąpionych w Radzie państwa. 


Według reskryptu c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z 4. grudnia 1901, L. 
22.190 obowiązują, począwszy od 15. 
grudnia 1901, co do wywozu nierogacizny 
rzeźnej z Galicyi do innych królestw i krajów 
reprezentowanych w Kadzie państwa, nastę- 
pujące przepisy : 

Świnie, przeznaczone na natychmia- 
stową rzeź, wolno wprowadzać ze wszyst- 
kich gmin w Galieyi wolnych od 
zarazy do następujących miejscowości innych 
krajów koronnych : 

a) na targi trzody chlewnej w Wiedniu, 

b) do rzeźni publicznych wymienionych 
poniżej pod lit. A), 

e) nadto do miejscowości pod b) nie 
wymienionych, które są siedzibą e. k. Stsro- 
stwa albo Magistratu, uprawnionego do pet- 
nienia agend politycznej władzy administra- 
5) (Miejscowości te podaje się niżej pod 
it. B). 

2. W rzeźniach muszą być takie świnie 
zabite najpóźniej do 5 dni po wyładowaniu, 
o ile nie zostaną tam sprzedane w tym cza- 
sie do innej miejscowości, w której się znaj- 
duje pod b) wspomniana rzeźnia publiczna. 
W tej ostatniej rzeźni, skąd świń w mowie 
będących mie wolno już dalej wyprowadzić 
w żywym sianie, muszą one być zabite, w 
każdym razia w ciągu 4 dni, licząc od osta- 
tniego wyładowania. 

3. Świnie, wprowadzone do miejscowo- 
ści pod 1. lit. c), muszą być tam wybite naj- 
później w ciągu dni trzech po wyłsdowaniu. 

Weterynarze urzędowi (e. k. weteryna- 
rze powiatowi albo weterynarze Magistratu), 
mają z urzędu czuwać nad wykonywaniem 
tego przepisu i w razie potrzeby zarządzić 
odpowiednie środki celem zapobieżenia roz- 
wleczenia zarazy. 

Gdyby w takich wypadkach, oględzin 
na stacyi kolejowej nie pełnił weterynarz 
urzędowy, powinien dotyczący oglądacz kole- 
jowy zawiadomić niezwłocznie weterynarza 
urzędowego o nadejściu. 

4. Transporty nierogacizny, w których- 
by zaaleziono na targu trzody chlewnej w 
Wiedniu (punkt 1. lit. a), w rzeźni (punkt 
i. lit. b) 1 punkt 2, w stacyi wyładowania 
albo w miejseu przeznaczenia (punkt 1. lit. 
6) i punzt 8. jedną lub więcej swiń dotknię- 
tych nustorem lub podejrzanych o pomór, 
twug wybite natychmiast na koszt i niebez- 
pieczeństwo strony, bez zastssowaria do nich 
postenowień rozporządzenia ceserskiego z 2. 
maja 1899, względnie 7 15, wrz-śnia 1900, 
Dz. u. p. N» © l Y TĄ 
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wIĄZUJĄCE! wtulejące zeken üo wywozu 

świń użytkowych i hodowlanych 


z Galicyi do ianych krsjów koroanych. 


4) Rzeźnia publiczne, de których wolno 
wysyłać świnie rzeźne z Gslicyj, SĄ : 
W Austryi dolnej: w Wr. Neustadt; 
E w Austryj górnej: Gmund.n, Ischl, 
(ąZ ; 
w Saleburgu : Saleutirz (Solnogród); 
w Styryi: Aussee, Cill, Fitrstenfeld, 
Graz, Leben, Lichterwald, Pettsu, Weiz ; 
w Karyntyi: Klagenfurt (Celowi 
St. Vei NSE > AA 
w tyrolu i Vorarlbergu: Bregen- 
cya E z is 
w „zechach: Asch, Aussig, Beneschau 
Bilin, Pum.-Brod, Boki -Leipij Bóhm,- Ska- 
litz, Bunau, _Brix,  Budweis, Chotebor, 
Chrast, 'hlumetza C., Deutech-Brod, Dobris, 
Dubrzer Dax, Eger. Eilbogen, Falkenau, 
FEredisis, Gablonz, Górkau, Grulich Horitz, 
Huvpolei, Jicia, Kaaden, Karbitz, Karlsbad 
Kladno, (attau, Kolin, Komotau, Königgrätz, 
Kóniginif, Königsstadtl, Lerdskron, Laun 
Litmeri, Leitomisebl, Marienbad, Melnik, 
Nachod, Nenbydschof, Neuhaus, Neustadl, 
Niemeś, /uerieutensdorf Pardubitz, Pilgram 
Pilsen isek, Podsbrad. Pelicke, Praehatitz. 
Prag-H' Bchowit:, Preloue, Pribram, Rande 


nilz Bzycsn, Rumburg, Saaz, Sehlan. 
Sehiiickażu, Srhdttenhofen, Semil, Sobotka, 


ZE M Strakonitz, Taus, Tepliiz-Settenz 
Tetsuiien, lrautensu, Turnau, Warnsdorf. 
Weipert Mildensehwett; | p, 

w Orawii: Boskowitz. Brion, Fulnek 
Gross-Me*ritsch, Hohensiadt, Holleschau, 
Iglau, K:asier, Leipnik, Luzdenburg, Mahr.- 
Ostrau, „hr. - Schónberg, Mahr. - Trübau, 
Mistek, Nglitz, Neutitschein, O!miitz, Pross- 
aitz, Ronu, Sternberg, Ung. Brod, Wall. ` 
Meseritsei{Krasns), Witkowiiz ; 

na zląsku: Bielitz (Bielsko), Freu- 
deathal, #edek, Jägerndorf, Skotschau, Te- 
o (©zyn), Troppau (Opawa), Wag- 
stadt ; 


na ikowinie: Ozerniowce. 


dA c i 


| MM | - nm m 0 NL. m———ŮĖŮĖ 


| go w Łące przez Wasyla i Maryę Hrymalak ! pox B Veresky aso upeąciyaresb, i 


B) Miejscowości, które wprawdzie nie 
mają rzeźni publicznej, wzmiankowsnej pod 
1. lit. b), ale są sisdzibz e. k. S.arostwa lub 
Magistratu, uprawyicnego do pełnienia agend 
politycznej władzy administracyjnej, są na- 
stępujące ; 

W Austryi dolnej: Aizsteten, Baden, 
Brok m. L, Fiorisdorf, Unt Gänserndorf, 
Gmind. Histzing, Ob. Hollabrun, Horn, Kor- 
nauburg, Krems, Lilienfeld, Melk, Mi: tslbach, 
Módlicg, Neunkirchen, Poggstall, St. Półtan, 
Scheibbs, Tole. Waidhofou a. T; 

w Austryi górnej: Braunsu, Frei- 
stadt, Kirchdorf, Ferg, Ried, Rohrbach, Schär- 
ding, Steyr, Vösklabruck, Wais; 

w Salcburgu: Hallein, St. Jobapn, 
Tamsweg. Zell am See; 

w Styryi: Bruck. Deutseh Landsberg, 
Feldbach, Gróbining, Hartberg, Judenburg, 
Leibnitz, Lietzen, Luttenberg, Marburg, Mu- 
ran, Badkersburg, Rann, Voitsborg, Win- 
dischgraz ; 

w Karyatyi: 
W alfsberg ; 

w Krainie: Adelsterg, Gottschee, Gurk- 
feld, Kymnturg, Lublana (Laibaet), Littai, 
Loitsch Radmannzdort, Rudolfswert, Stein, 
Tchnornex:b); 

w Pobrzeża: Cżpo d Istria, Görz. Gra- 
dyske, !ussin, Mitterburg, (Pisine) Parentz, 
Pola, Sesana, Telmsin, Volosea, Trpesi, Ro~ 
vigus; 

w Tyrolu: Ampezzo, Borgo, Bozer, 
Baxen, Bruneck, Cavaleze, Oles, Imst, Ings- 
bruck, Kitzbühel, Kufstein, Eandek, Linz, 
Meran, Primier, Reutte, Rive, Rovereto, 
Schwaz, Tione, Trient; 

w Vorarlbergu (ziemia przedaru- 
lańska): Bludenz, Felikirch ; 

w Czechach: Bisehofteinitz, Blatna, 
Gastsu, Chrudim. Deuba, Gabel, Grasiitz, Ho 
hane!be, Hoheamsuin, Harowie, Joschieesthal, 
Jung- Bunzlau, Kaplitz, Earolineninal, Kralo- 
witz, Krumsu, Kutienberg, Ledetseb, Luditz, 
Mies, Moldauthein, Muhlkausen, München- 
gidtz, Plan, Pederszm, Preslitz, Rakenitz, 
Reichenau, Reichesberg, Selsau, Senftanberg, 
Brnichów, Tabor, Tasekau, Tepi, Kgl, Wein- 
berge, Wittingau, Zizkow; 

w Morawii: Avspitz, Budwit, Dat: 
schitz. Gays, Góding, Ung. Hrad'sch, Kro 
msu, Littsu, Neustadt, Nikolebucg, Przerów 
(Prerau), Rómerstadt, Tischuowitz, Trebitsch 
Wsisskirchan, Wisebau, Znaim; 

na Szląsku: Freistadt; Freiwaldau ; 

na Bukowinie: Gurahumore, Kipo- 
lung, Roemen, Radowce, Seret, Bterożyniee, 
Suczawa, Wyżica; 


Spital, Völkermarkt, 


zola; Iszoski, Kain, Łesina, Maxarska, Matko 
vie, Regusa, Sebenieo, Siorj, Spalato i Zara. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dua 10. grudnia 1901, 


L. 132.548. 
UBWIESZCZENIE, 

Przeciętna eena targowa m gsk wiep Z0- 
wego za mieciąc usteped 1901 mająca służyć 
po myśli ces. rozycrządzenia x 15. września 
t900 Dz. p. p. Ne. 15% za podstawe do wy- 
miaru odszkodowania zə Skarbu Państwa za 
świnie rzeźne (Schlachtsehwsine) wybite na 
podstawie powułan=ga rozporządzenie w mie- 
siąeu grudniu 1901 wynosi 84 halerzy za ki- 
logram. 

Co się podsje do publicznej wisdo- 
mości. 
Z e. k. Nsmiestnictwa. 
Lwów, dni: 9. grudnia 4201. 


L. cz. O. I. 2834/1 (1) [10.432] 

Przeciw Leckadyi z Krajewskich Jani- 
ckiej, Łudwice Kosińskiej Rypsynia i Miehz- 
łowi Kosińskim Janowi Heffotan których miej. 


do e. k, SĄ 
nach przez Jana Mażewskiego właściciela re- 
alności w łysiu pozew o uzkauie pretensyi 
w kwocie 780 dnkatów i 300 dukatów zs 


zgasłe i wykreślenie prawa zastawu I preno 
tacyi prawa nadzastawa tra wniosek na ad 
notzeyą pozwu na kareis © lwh. 849 gminy 
Łysiec. 


Na 


pozwu wyanaczono eu 
ej ne 


podstawie 


wie się piza Pietra Kurrsia e. k. notsrynsza 
w Baberodczinich, kuratorem. 
Tenże kurator zastęprwać będzii per 


zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszi I 

niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie Się 

nie zgłoszą lub pełnomoenika nie zamianują 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Í 
Bohorodczany, dnia 1. listopada 1901. 


L. cz. ©. 260/1 (i) [10.430] 

Przeciw Janowi i K:azerze Kopestyn- 
skim których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe- 


10 
yit TE 


w Dalmacyi: Bockovac, Oattero, Ot — ety T.L50/1 (2) 


nz O R ZO, 
i 


9 


ozəw o uzuanie prawa własności pgr. lkat. ; 
1554 1555 i 1424 w Prusach whl. 272. 

Na podstawie pozwu z dnia 6. grudnia 
1901 wyznacza sią w tut. sądzie audyencyę 
na dzień 20. gruduis 1801 godzina 9 przed 
pożudniem 

Celem strzeżenia praw Jana i Ksawery 
Kopestyńskich ustanawia się pana Jana Ru- 
dn ckiego. k., notaryusza w Łące, kurato- 
rem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
i Ksawerę Kopestyńskich w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamisnują. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zaka, dnia 6. grudnia i901. 


2) Omydpeii OkopeBus, ciocap s Veren- 
Ky AKO 3aCTylHAK NpełciKaTEJA, 

3) Isan Roporeqkiń, pirIsKuk s Vereq- 
Ey AKO ueH 3apHLy, | 

4) Crehax Jaropenkii, wamerep ero- 
JAPCKAĞ B Veredky AKO UIEH, 

5. Aekcaszep laptkeens. g M eradky 
AKO WIEK, 

6: Mapko ByHBkoBckih, pinkHuk B 
Veregky AKO YeR, 

7) Bacmas T'ogosanenp, raHa.ap e3- 
porama B Yoreuky AKO 4em Japany. 


©ipMy cToBapumeHa niqmucye cA B 
roń ciro':ió, mo nią negarkow Qipma kmaxe 
MANUC HacTodTeiE 3apaly BBLIANHO ETO 
BACTYTIHHK m Oem 3 WICHER 3upany. 

Ororomena croBapumesa Óyxyr ymi- 
INOBAHI ma raÓruni Hepe MBKAIEM CENNIKA 
a OTOJIOMEHĄ garaJibHux 3Ó0piB KpiM TOTO 
NOXZABAHI AÖ BINOMOCTH 4JIEHIB poBIeJAREM 
OÓWRANKA. 

Ilopyka SJIeHIiB ECTE HeOÓMEWREHA. 

Tepioriat, 9. mazommera 1901. 


na 
o, 


FET T )2 


Don 


iesienia prywatne. 


| BOGODODSEGSEOGOGROGZAGECOCGUSODZECDUCGBOWOGSYSE 
L. cz. ©. I 508/1 (4) [10.429] a p śe 2 3 
Zawiadamia się niewiadomego z życia ~ Pi G U LK ł B L. A NGA R iD A a 

i miajs iks i : y E ZELAZA NIEZA M 
i miejsca pobytu Feliksa Dobrzańskiego, że © POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIE MEDYCZNA W PARYZU -) 
Marya Gumienna 20 Olejnik wniosła przeciw «= _ Pomyślnie skutkują w Bladaczce, Niedokrwistości, Bladości cery, w Syfilis orga- © 
niemu pozew 9 uznanie własnośzi whi, 60 i m nicznej, w Lymfatyzmie i we wszystkich chorobach spowodowanych zarodkiem skrotu- Ś 
5 Werer deca licznym (nabrzmienia, strum, wole na szyi, etc.). 9 
whl. 219 w Majdanie, że do rozprawy wy- Doza : 2 do 6 Pigułek dziennie. — BLANCARD & Ci, 40, rue Bonaparte, PARIS. @ 


000000099099020090006000090506089090000600 
Dostać można we Lwowie w aptekach : Mikolascha, Wewiórskiego, Ehrbara. 


L. 17.445. 


znaczono termin na 27. grudnia 1901 i dia 

niego ustanowiono kuratorem na jego koszt 

i niebezpieczeństwo Ilka Tokara z Majdanu. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 


Kopyczyńcze, 4. grsdnia 1901. Ogłoszenie. 


Dnia 14. grudnia 1901 o godzinie 10-tej rano odbędzie się 
w gmachu gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego przy ul. Karola 
Ludwika 1. 1. — 118-te losowanie listów zastawnych 4%, dawnych 
w sumie 115.400 kor. i 41 losowanie listów zast. 4%, 41 l. w su- 
mie 382.400 kor. 
4 Dyrekeyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego. 
We Lwowie, dnia 9. grudnia 1901. 


L. 11 897,901. 


L. 3745 [10.415 1—3) 
OGLOSZENIE. 

Stosuwnie do przepisu § 30. ust. 
o reprezentacji powiatowej, Wydział 
powiatowy zawiadamia strony intereso- 
wane, ża projekt budżetu powiatowego 
na rok 1902, jest wyłożony do prze- 
glądu w godzinach urzędowych w biu- 
rz Wydziału powiatowego w Mielcu, 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Mielec, dnia 9. grudnia 1901. Ogłoszenie 
3261 j [10.4:4) — 

W myśl $. 80. ust o Reprez. po- 
wiatowej, podaje się do publicznej wia- 
domości, że preliminarze fuuduszów 
powiatowych na rok 1902 zostały dnia 
dzisiejszego wyłożone do przeglądu w 
biurze Rady powiatowej w godzinach 
urzędowych. 

Z Wydziału powiatowego. 
Tarnów, dnia 9 grudnia 1901. 


[10.880 1—3] 
Na prośbę Katarzyny Miller wdraża c. 
k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie pustępo- 
wanie amortyzacyjne, odnośnie do księżeczki 
gale. Kasy oszczędności |. 104.187 wystawio- 
nej ca imie Katarzyny Miller, opiewającej na 
kwotę 200 koron i wzywa niniejszem każ lego, 
ktoby książeczkę rzeczoną miat w swem po- 
-sdaniu, ażby ją w przeciągu 6 miesięcy li- 
cząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w 
urzędowej części (Gazety Lwowskiej sądowi 
tutejszewu przedłożył i prawa swe względem 
niej mu przysłogująco niezawodnie wykazał, 
ie Ż: w rózie kezskutocznego uplywu zakre- 
ślozego wyżej czagokresu książeczka ta za umo- 
rzoą i nieważną uznaną zostanie, | 
0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 30. listepsda 1901. 


L. cz. A. 665/00 (9) [10.368 1—8] 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. w 
Samborze wzywa niewiadomą z miejsca po- 
bytu Rozalię ło Łobos 20 Golonka ur. Andry- 
szezak, bv do spadku po swej córee śp Ka- 
tarzyie Łobos, zmarłej w wieku niermowlą- 
eym w Szmhorze dnia 30. grudnia 1888 w 
"sgu jednegu reku, od daty teto edyktu li- 
cge się zgłosiła lab pełaomocnika ustanowia. 
gdyż inaczej spadek w jej imienin przez usta- 
movionego dla niej kuratora Miebała Styma- 
ra a Fambora objątym i z tymże kuratorem 
dalzy przewód spadkowy przeprowadzonym 
zoztanie. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 
Sambor, daia 21. listopada 1901. 


L 
Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 


na podsiawie $. 63. statutów p, Franciszkowi Honig kapitał 5376 zł. 43 ct. 
czyli 10.752 kor. 86 hal. listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy 
5600 zł. w. a. na hipotece dóbr Folwark Lissetinka w powiecie przemyślańskim 
położonych, intabulowanej, z tego Towarzystwa wypożyczonej z dniem 31. gru- 
dnia 1901 jeszcze pozostały. 

y Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Fran- 
ciszka Honig jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w prze- 
ciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożył pod rygorem egzekuceyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rascza- 
aych dóbr. 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego, 
We Lwowie, dnia 27. listopada 1901. 
L 11.894, i 


Ogłoszenie. 

Dyrekeya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
na podstawie $. 63. statutów p. Janowi Ruppowi tudzież Henrykowi i Kata- 
rzynie Bachmannom kapitał 574 zł. 21. et. czyli 1148 kor. 42 hal. listami 
zastawny mi, pochodzący z większej sumy 1300 zł. w. a. z pierwotnej 22.300 
zł. na hipotece dóbr Ruppówka i Folwark Bachmannówka w powiecie prze- 
myślańskim położonych, intabułowany, z tego Towarzystwa wypożyczony z dniem 
31. grudnia 1901 jeszeze pozostały. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Jana 
Ruppa tudzież Henryka i Katarzynę Bachmann jako właścicieli tych dóbr, ażeby 
wypowiedziany kapitał w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galie, Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi, a mianowicie 
przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr. 


Dyrckcyi gal. Towarzystwa kred, ziemskiego. 
We Lwowie, dnia 27. listopada 1901. 


IINa zimę!! 


UGUSTY) 
Lwów, ul. Teatralna I. 7, 


poleca swój obficie zaopatrzony magazyn futer we wszyst- 
kich możliwych gatunkach, jak futra podróżne kryte ma- 
teryą i futrem, kurtki do polowania, futra miastowe, 


F i 
irmy. 
T A 
U. ipm. 148,1 
Óro..omekRe. 
M. w. Cyą oepymwuułk SKO woproBeJE- 
+ a x 
EMA B T'epmononn orosomye, I40 BNHCAEO 
AO peecrpy cToBapuiieHb 3APOÓKOBHX M rO- 
GLOJAPCKAx dQipmy „Óniaka omagmocri i 
IGERYCK g Veveuky, SVOBAPHMEHE 3apee- 


GEpOBARe 3 neoóMejkEHOfM NOpyKOK*, 8 TAM | = Materye Bd wierzelty Ww wisikim WYKOTZS, 


WO CTOBApurieHe ce 3aBA3A.J1OCH HA niącrazi | GE i AZER AR 
Wszelkie zamówienia uskuteeznia z całą akuratnością, 


SA, 3 awia Vevegko 21. BepecHa 190, 
wieta CIOBAapHINGHH ECTE YAWIIOBAHE sumiennością 1 gustem, ZAŚ Za trwałość towaru gwarancya 
w zupełności. 


NOBHHOK M IMOMIMOBaH€ Ha HpOHeHT Tponień | 
Cenniki na żądanie gratis i franco. 


[10 211] 


paltoty damskie, Saska, peleryny najmodniejsze, Colier boa, 
czapki, zarękawki i t. p. 


> M R 7 
i GA ” 4 REET REETA TOA sk 
= t $ b aaa" 1X 14 A x s 
D sę Pes © "PJS RO) , i SU 
BA ` hi 4 5 
p 
c 


n 


3AOLĘAJIKEHTMX, A B KIHM NIĄNMPARE TROPE- | 
HA CMOK 3ApPoOóKOBUX Ta ROCHONAPCKHX, | 
CTOBADUHIIeHL B OKpysi Coina. 

Japax CTOBapumeHd BIomeHuhń u3 Cİ- 
AJWAAX WIeHIB: 

1) O Kunpaa Koazosckik rp. kar. na- | 


Zmiana lokalu! 


istniejący 0d iat 30 
pod fir ru 5 


4 


edak pa 


ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku f 

3 dzienników lwowskich, krakow- 
4 skich, warszawskich, wiedeń- 
p] skich, czeskich, Źrancuskiek ete. g 
czasopisza fachowych, mieiscowyeh, $ 
zamiewrowych i zagranieznych. 
Zamówienia na klisza | rysunki do ogłoszeń, ŻW) 
prenumeratę na wszelkie pisma 5 
przyjmuje 
% Ajsncyva dzienników i zgłoszeń 
Sokołowskiego 

we Lwcowis, passati Hzuomasa 9. 
Koszterycy gralis. 


MAJĄ Gi: NAŃSCUWCE E 


Drobne ogłoszenia 
syreny polisie 1 i, 


nagis, thais 


ERAS g SESE 


 CZNE 


z leczy radykalnie Dr. FRISCH, Pasaż 
i Hausmana |. 8. Zsbiegi lecznicza cdby- 
5 wają się pod oschistym dozorem Bada- 
nia mikroskopijne i endoskopijne w godz. 9 
‘od 8—1012—5 Wyłącznie dl» Pań 
oà 5-6. 
WSZAK SS 
Masło deserowe we wsz l- 
kiej ilosci kupujemy za gotowkę. Oferty 
pod Nr. 612 Iimów posie re tasts Za 
okazaniem kwitu inseratowego. 
|= EEEW a a 4 
Ñ A CWE 
Fabryka Troczyńskiego 
Pasaż Hausmana, Lwów. 


Funt pomadek A + ui. 80 ei 
Fant czekoladek |. „ isi 204. 
Funt karmelków . . — zł. 50 ct. 
Funt herbatników . — zi. 8U ct 


Funt cukierków na drzewko 1 zł. et. 


NF inz naturalte Czyste iie- 
> > zaprawiane alkoholami, 
| węgierskie, austryackie, francu- 

skie, reńskie, mszpańskie, w naj- 

lepszej jakcści po cenach aajiańszych 
handel horkaty I kewy 


Edmunda Riedla. Lwów, 


r z A PO 


Kięgarnia Polska we Lwowie 


265 OBJADÓW 


y o e CJ e 
Łucynę Uwierciakiewiez 
wydanie 10-te w oprawie 5 K 20 b 
Najbardziej rozpowszechniona ssia- 
żka kucharska Powszechna kuchnią 
gwojska oparta na wieloletniem do- 
świadczeniu i zdrowotno dyetycznych 
zasadach przez M. Bogzcką 
Cena w oprawie 4 K 
Jedyne praktyczne przepisy 
konfitur, likierów. marynat, ciast 
it. p. przez Ło Cwieruakiewicz 
Cna 4 K w oprawie. 


& 


; 


owocowe, inarmolady i t. p. 


chemik sądownie zaprzysiężony, 


maemae 
REMA 
ROPĘ 


m i; ; ; e Na ró SE 


„Confiserie Union“ we 


i urodzenia i Wielkanoc od pojedyńczych do 
M n -jwytworniejszych. 
Cukier lodowaty, owoce kandyzowane, 


jako względnie najtańszy dodatek zamiast zwykľego cukru burakowego. — Sok do potraw 
jako najlepszy i najtańszy srodek zamiast masła i miodu. — Wreszeie rozmaite soki 


Nadmieniamy żę wszystkie artykuły i materyały surowe potrzebne do wyrobu na 
szych produktów, które pobieramy z pierwszorzędnych źródeł, bada i kontrofuje stale 
Zjednoczone fabryki syropu i cukrów we Lwowie, 

Fabryka sl Zamarstyrawsta 2i, Zarząd ui. Łukasińskisgo 4. 
Skład główny: pl. Gtołuchowskiego 9, Filia: Rynek 12. 
Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. 


f 


ge zgromadzenia z dnia :!2. 
marca b. r. została Czytelaia 
ludowa w Haliczu z dniem 
30. kwietaiz 1901 rozwiązaną 
Za Wydział bydej Czytelei 
Lapicki. 


Ower aaan 


Z Fiume rozsyła 
KAWĘ: 


41, kilo Balna szląchetoa. . . 
41, Porteriso . . « . . . 

BO. AD == 40 06 9 2 
do tego może bró dapakowana 
Herbata la Souchong (herbata fami- 
bjaa) % K zł. i, Y K. 5U et. w oryginal- 
nych puszkach ebińskieb. 
Wszystko oclone opłacone za zaliczką lub za 
poprzednim nadesłaniem należytości. 


M. J Rado, Fiume. 


A. 


akładem księgarni 


Ba i 3 h L] 
Aitenberga 
we Lwowie 

wyszły świeżo 
Mieczysław Hr. Piniński Szkice 

Z bycia wiejskiego 4 kor 80 hal 

Bjórzsijerne Bjórnkson  Leboremus 
draisat w trzech aktach, przełożył 

z oryginału norwegskiego Dr. 

Alfred Wysceki 1 kor. 

Go nabycia w każdej księgzrni, 

s E EDT A 


EE 
Cani 


Poianiały 


i Cena za h kilograma 


| Migdały ładne 50 et. 
y *v wybierane Æ ct. 
vzyfw rich 
"skie deserowe 
ke uezerow. « Uańskie 3 
Figi sułtańskie tłuste . . . a . . . u 
Figi wiankowe wyborne . T a 14 ci. 
Orzechy włoskie łuszczone same połówki 45 el. 
Orzechy tureckie obierane . W. . 40 ct. 


Owoce suszone ba kompoty 


Morele | ) 
Brzoskwinie > 
Gruszki, jabłka obierane | 
Prunelki obierane (goryckie). 


z Kalifornii. 


Owoce kaadyzowane 


Marmolada morelowa. 
Marmolada malinowa. 
Marmolada głogowa. 
Kompoty słoik od 60 ct. 


Konserwy z jarzyn 


Jarzyn (Julien) 
Fasolka zielona suszona. 
Groszek suszony. 


lewskiej, szparagów, groszku, fasolki i championów. 
Kawy najszlachetniejsze gatunki począwsz od 75 et. 
za pół kilo. 
Najlepsza herbatę, rum, kognac. likiery i i. p. 
poleca 


TA ać s 3 

Władysław Bażan 
we Iwowie 

uli. Halicka L 3. 
38% Zwraczm uwage SZanowaym 
P. T. cdbiorcom iż bandel mój jest 
tylko przy ul. Halickiej I. 3. drugi dom 
od rynku "SEX 
Wz warg E i o ae O NE i ES 


r 


Lwowio. 


r OE OO AO s. 


(CD 


ss 


: gluzurówe, skórki pouiarańezowe kandyzo- ię » 
wane. — Opatentowany cukier Gwocowy do smażenia owgców, imarmolad, soków i £. p. S 


GODSOSO: 


| Jedyny główny skład konserw jarzyn z Lubyczy kró- 


Magazyn KMegarmistrzowski Jubilerski, | 
połączony z dwoma pracowniami, zostaje przeniesiony | 
z końcem b. r. z uli., Teatralnej 1. 7 | 
ma ul. Hetmańska 4, LWÓW. 


a e e a A E EE A D T A a E a ee = A e nE RA A = | 
A Z powodu rekonstrukcji kamienicy pracownia rusznikarska RE 
ta ; agp z E AnA <a 8 
gi SZAÓROWSKI & Bopczynski A 
$ przeniesioną zostala z ul, Wałowej kę 


na ulicę Gatoregeo 1. 20. (ZIotel Saski). f 
ZEBRA ZRZEC E S AE EIE S E E 


IRE "2 A t 


4 


Główna wygrana 


koron 40 000 wartości 


Ciągmiemie nerde laluie 
18. słycznsa (302, 

EERE ROUGE ON) W TWK DFA n NSE ET OAK 

Pól; z Fzawą kil , polecają: M. Jonasz, Kitz i Stoff, 3i. Kla-feld, Kormaun 

pa Loey Ra Gy zawał 8 i Feigenmann, Samueliy i Landau. Wiktor Chajes i Spółka, 

5.8Sy po 1 kor. Schellenberg i Syn, Sokal i Lilien, Jakób Stroh. 


przeciw wypad 


JAN IHNATOWICZ 


l. Sykstuska 1. 25 — ul Halieka l. 1i Kraków, Sukien- 


ya 
20, — Przemyśl, ul. Franciszkańska |. 24. ka 


s 


DLL 


U k. sząsowu upraw, 
Taklad WTOJSKOWO"NAUKOWY 
emer. rotmist:za Adolfa ś£ornbergerz 

ctwiera dnis 2. stycznia 1902 kurs przygotowawezy do egzaminu 
uzupein'sjączgo (Krgiuzuaga-Prdfung sum Beraf--Officier) dla pp. Ofiverów, 
zastęscóś oficerów i kadetów w rezerwie, tudzież w czyenej obronie krajowej, 
majacy zamiar poświęcenia się zawsdawej slużbiz wojskowej Kurs potrwa 
3 miesiące, » wykłady odbywać się będa W gońzmach wiewzorsy:h tak. że 
frekwentańci wie doznają przeszkody w zajęciu dziesucm. Mogą teź bez prze- 
szkody odbywać równocz śnie slużbę próbuą (Probe Dienstleistung) w jeduym 
ze, k pułków konsystujących w Krakowio. Wezesne zgłoszenia są pożądano 
wygiędu na wymogi odpowiedniego zorganizowania kursu. Nowe dałoroaor 


mt ERT E S 
«416 kursa przęwotowawcza de eoged „14.4 
| 
asiu oeg KCZiŁio t 


yP ae pobierać ogg naukę w Zasiadzie. 


[i 
8 


(Zaiządca Wł. J. Weber), 


liżezych wiadomeś.i udzieli Dyrekeya. 
2. | 
=P * 
> PAE e BEGNEN SAA WEELDE L e L ET DES RA i| 


OTA SWE TA I 
iD pro orustu od cen zwyczajnych przy 
wWinach hiszparßńnskick 


portugalskich, włoskich, reńskich i francuskich 
w siełiadzie 


B 


Kraków. ul Zacisza |. 


ja wa | 

„BODEGA VINAVIGO“ | 
Piotr Mikolasch i Sp. 

Pass WIROLASCHA | 

i lub Bidesga Vinavigo w Krakowie. | 

Przytem polwawy P. T. Pubiiszności | 

Wino szampanńskie marki Roederer | 
J Grand fiu sec i Carte Bianche 

ś inh rÅ inii 

: EERBATEĘE NAJ LDESZ LĄ | 

S od O. Trau e. k. nadwornego dostawcy w Wiedatu. 81 

BODEGA VINAV'GO Piotra Mikaiascha i Sp. {f 

| Okey RAA EERS KOTOR A ET | 

mo" - GF Z | 

Ńajgustowniejsze i najnowsze 3 
podarunki w olbrzymim wyborze na 

Grwiazdzę >| 

CA | 

poleca a | 

© Bagam eevalo nowości malantorwinych Rh 

| SR98271 śpecpalnyoń nowości gatanieryjnyei gp 

Š : cd | 

Zu EB s 

+ ; Ę k | 

SŁ 


Lwów, ul. Hetmańska 10. 5 


